Protokół nr 2/13
z posiedzenia Komisji Oświaty,

Kultury Sportu Zdrowia i Spraw Socjalnych

z dnia 15.02.2013 r.

W posiedzeniu uczestniczyli członkowie wg załączonej listy obecności. 

oraz zaproszeni goście według załączonej listy obecności.
Posiedzenie odbyło się w Urzędzie Miejskim w Paczkowie. Rozpoczęło się o godzinie 1100 a zakończyło o godz.1505.

Wszystkich przybyłych przywitała Przewodnicząca Komisji Stanisława Sroka. Następnie przedstawiła porządek posiedzenia:

1. Zatwierdzenie protokołu z poprzedniego posiedzenia.

2. Przedstawienie sprawozdania (w tym finansowego) z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Gminnego Programu Profilaktyki i Przeciwdziałania Narkomanii na terenie Gminy Paczków w 2012 r. w tym : podział środków, profilaktyka (metody i skutki jej oddziaływań), formy pomocy dla dzieci z rodzin patologicznych i osób znajdujących się w trudnych warunkach życiowych.
3. Informacja w zakresie dochodów uzyskanych przez poszczególne placówki z wynajmu, dzierżawy mienia gminnego w 2012 roku.
4. Informacja zawierająca sprawozdania z wykorzystania dotacji przez Stowarzyszenia prowadzące szkoły i przedszkola na terenie Gminy Paczków, oraz dane na temat:
· zatrudnienia w placówkach (wymiar godzin, ilość etatów, kwalifikacje kadry) 
· kosztów ponoszone przez rodziców, 
· umów ze stowarzyszeniami. (
5. Sprawy bieżące.

Do pkt 1.

Komisja zatwierdziła Protokół nr 1/13 z posiedzenia Komisji w dniu 3.01.2013 r.

J. Kalisz zadała pytanie czy zostali zaproszeni na dzisiejsze posiedzenie przedstawiciele Stowarzyszeń?

A. Góral – Sowa odpowiedziała, że tak.

J. Kalisz zadała pytanie czy my jako Komisja zapraszaliśmy dyrektorów szkół?

P. Tetłak odpowiedział, że nic mu o tym nie wiadomo.

J. Kalisz poparła, że nic o tym nie wie.

Przewodnicząca Komisji: ja rozmawiałam, z p Alicją i myślałam, że te sprawy przedstawi nam Burmistrz, ale p. Ala przekazała, że Pan Burmistrz chciał, aby przyszli dyrektorzy szkół. To nie jest nasz pomysł do końca, żeby dyrektorzy te sprawy nam przedstawiali, bo wiele pytań w tym zakresie będzie kierowanych do Pana Burmistrza.
Do pkt 2.

Przewodnicząca Komisji powitała Panią psycholog i Pana terapeutę ds. uzależnień. Zwróciła się do przedstawiciela Wydziału Oświaty, ponieważ była pewna, że sprawozdanie przedstawi Przewodnicząca Komisji, ale usłyszałam wczoraj, że jest to zadanie koordynatora czyli pracownika Wydziału Oświaty. Ja bym chciała spytać, gdzie jest ten akt prawny normujący te sprawy, kto faktycznie odpowiada za przygotowanie sprawozdania z realizacji tego programu, jednego i drugiego? I kto odpowiada za przedstawienie nam tego sprawozdania finansowego?
J. Kalisz: czy jako koordynator została Pani powołana oficjalnie?
E. Dudek: nie ma koordynatora na dzień dzisiejszy. Nie został powołany. Ma być powołany pełnomocnik ds. Burmistrza, ale na dzisiaj też nie jest powołany. Za wszystkie zadania odpowiada Przewodnicząca Pani B. Małochleb. Ja w zakresie czynności mam tylko rozliczanie faktur, umowy, rozliczanie sprawozdań miesięcznych.

Przewodnicząca Komisji: czy my moglibyśmy zwrócić się z prośbą o przygotowanie na piśmie przydziałów tych zadań. Chcielibyśmy wiedzieć za co odpowiada od początku do końca. 

E. Dudek: w Programie jest, kto za co odpowiada.

Przewodnicząca Komisji: Przewodniczącej Komisji dzisiaj nie ma i dla nas Komisji, jest to problem, bo skoro Przewodnicząca ma przekazać sprawozdanie jedno i drugie to trudno się nam tutaj odnieść do tych działań, ale mamy zaproszonych gości. Cieszy nas fakt, że Państwo przyszliście, natomiast wrócimy jako Komisja do omówienia tego problemu.
J. Kalisz: formalnie nie mamy możliwości usłyszenia sprawozdania.

E. Dudek: ja jestem przygotowana i mogę przedstawić, ale tak jak mówię, nie mam tego w zakresie czynności, mogę grzecznościowo z Wydziału Oświaty przedstawić.

Z. Michael: jak czytaliśmy sprawozdanie, to tam występuje stanowisko koordynatora i byłem pewien, że w ciągu ubiegłego roku został powołany.

E. Dudek: jest koordynator w Programie, ale nie został powołany. Żeby powołać koordynatora, czy pełnomocnika musi być Zarządzenie Burmistrza o powołaniu.
Przewodnicząca Komisji: formalnie nie mamy koordynatora, czy pełnomocnika, gdyż procedury nie zostały wypełnione.

J. Kalisz: jest niezręczna sytuacja, ale cieszymy się z Państwa obecności. Pani Małgosia jest częstym naszym gościem, Pani Ewelina stara się jak może pracę zapiąć na ostatni guzik. Witamy Pana, o którym usłyszeliśmy bardzo wiele dobrych rzeczy. Docelowo spotkaliśmy się po to, aby podsumować poprzedni rok.

M. Olech: rok 2012 był rokiem trudnym, ale też i pracowitym. W ramach naszej pracy dodatkowo doszło masę obowiązków związanych z realizacją ustawy o przeciwdziałaniu przemocy. Nasza praca rozszerzyła się na tego typu działania, związane z przemocą w rodzinie spowodowaną nadużywaniem alkoholu. Pełnię funkcję Przewodniczącej Zespołu Interdyscyplinarnego. Sam Zespół jest umiejscowiony na bazie OPS. Całość spraw formalnych jest po stronie opieki społecznej. Finansowanie tego działania nie może być z profilaktyki, a OPS nie ma dodatkowych środków na takie działania. Jakoś dajemy sobie radę, Burmistrz przyznał środki na szkolenie, które odbyło się w Nysie. Bardzo dobrze układa się współpraca. Zakres przemocy i realizacja tej ustawy jest duży. Założono około 60 niebieskich kart.
Przewodnicząca Komisji: zauważyła, że jest to ujęte w planie pracy na 2013 r.

M. Olech: to są tematy łączące się, bo dotyczą rodzin dysfunkcyjnych, przemocowych i one powinny się zazębiać i działania powinny być interdyscyplinarne. Zespół działa bardzo dobrze. Następnie odczytała sprawozdanie z pracy psychologa w punkcie konsultacyjnym w Paczkowie w roku 2012 – które stanowi załącznik do niniejszego protokołu.
Uwaga, która się odnosi do tego, co powstało od początku spotkania, wielokrotnie mówiliśmy o tym i wielokrotnie to podkreślaliśmy, że bardzo ważne byłoby, żeby na obszarze naszej Gminy była uporządkowana i ujednolicona sprawa pełnomocnika, koordynatora. Z Panią Eweliną, mówię za siebie, pracuje mi się bardzo dobrze, gdyż w kwestii dokumentów, informacji, przekazywania wszelkich rzeczy dot. szkoleń, umów, korespondencji z Burmistrzem wszystko działa sprawnie. Fajnie by było, żebyśmy w najbliższym czasie spowodowali, żeby ta sprawa została załatwiona, żebyśmy wiedzieli, kto czym się zajmuje, w jakim zakresie, kto ma inicjować działania, tworzyć pomysły, zbierać się z szerszą grupą osób zajmujących się profilaktyką.. Ogólnie profilaktyką i pracą w tym zakresie zajmują się też pracownicy opieki społecznej oraz pedagodzy ze szkół. Naprawdę, żeby to prowadzić w sposób nowoczesny i zintegrowany widziałabym potrzebę spotykania się raz do roku, albo raz na pół roku i określenia sobie frontu pracy i podnoszenia jakości tej pracy. Gdyż tak, jak pracowaliśmy 5 lat temu, w tej chwili jest to inna praca, gdyż jest to inna rzeczywistość, która nas otacza.
L. Nalepa: z mojego punktu widzenia, moja praca uległa uporządkowaniu, lepszemu osadzeniu w realiach od kiedy Pani Ewelina zajmuje się tą stroną organizacyjną, tego kawałka, którym ja się zajmuję. Przedmiotem mojej pracy jest praca z ludźmi. Często ludzie zgłaszają się z własnej motywacji, ale niektórzy przychodzą, żeby rozwiązać swój problem w rodzinie, sprawy z kuratorem, z sądem. Tych jest największa część. Pewną grupę stanowią osoby przysyłane przez Gminną Komisję Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, albo przez inne instytucje. Z formalnego punktu widzenia punkt konsultacyjny, nie powinien być miejscem, gdzie prowadzi się terapię. Terapia powinna być prowadzona w ośrodkach, które mają kontrakty z NFZ-m. Punkt konsultacyjny, nie ma takiego statusu, ale realia są takie, że wielu ludzi zwłaszcza tych uboższych nie wybierze się nigdzie poza Paczków. Nie działa nakaz sądowy, presja rodziny. Z tymi ludźmi trzeba coś zrobić ,stąd też w punkcie konsultacyjnym pomimo, że formalnie tego się nie robi, to prowadzona jest praca indywidualna, praca grupowa, z nastawieniem do motywowania do podjęcia pełnowymiarowej terapii, udziału w leczeniu. Żeby zobrazować o jakiej skali pomocy mówimy, przedstawił sprawozdanie, które stanowi załącznik do niniejszego protokołu.
E. Dudek: jeśli chodzi o wydatki związane Programem Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Gminnego Programu Profilaktyki i Przeciwdziałania Narkomanii to w 2012 r. na wynagrodzenia dla psychologa i terapeuty wydano 23.348,39 zł., na wynagrodzenia opiekunów świetlic środowiskowych 33.749, 39 zł., wynagrodzenia Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 16.473, 86 zł., ogrodzono plac zabaw na ulicy Staszica 17.000 zł., materiały i wyposażenie do świetlic środowiskowych 20.000 zł. w tym wykonano piaskownicę z zadaszeniem w Trzeboszowicach 2.500 zł. zakupiono „kółko i krzyżyk” oraz huśtawkę do Kamienicy 3.500 zł., usługi pozostałe 25.357,10 zł., ogrzewanie świetlicy w Ujeźdźcu, odpady komunalne w Starym Paczkowie, szkolenia członków GKRPA, noclegi i posiłki p. L. Nalepy oraz koszty jego szkolenia, bilety do kina dla dzieci ze świetlicy środowiskowej w Dziewiętlicach, koszty utrzymania siedziby na ulicy Daszyńskiego. Kwotę 2.000 zł. przeznaczono na dofinansowanie wypoczynku letniego dla dzieci, to były półkolonie organizowane w SP Nr 3 w Paczkowie, tam był przewóz dzieci 2.798 zł. Są też koszty internetu 1.276 zł. oraz wszystkie usługi telekomunikacyjne, koszty delegacji p. Marszałek. Z tych środków przeszkolono wszystkich opiekunów świetlic środowiskowych 1.200 zł. Wydano 25.000 zł. na monitoring.
P. Tetłak: jeśli chodzi o monitoring to jest przeniesiony na komisariat?

E. Dudek: tak. Koszty projektu boiska przy Zespole Szkolno Przedszkolnym w Trzeboszowicach 6.880 zł. Dofinansowano wykonanie placu zabaw na ul. Mickiewicza 63.851 zł. Jeżeli chodzi o środki na przeciwdziałanie narkomanii to wydatkowano na zakup materiałów i wyposażenia 10.436 zł. to są wszystkie art. papiernicze, koszty zakupu węgla do świetlicy środowiskowej w Starym Paczkowie, art. spożywcze. Są tutaj też noclegi i posiłki p. L. Nalepy oraz jego wyżywienie 4.220 zł.
P. Tetłak: wykonanie było w 100%?

E. Dudek: nie, zostały środki.

Przewodnicząca Komisji poprosiła o zestawienie całościowe. Spróbujemy to we wniosku ująć. Chcielibyśmy znać ten bilans.
J. Kalisz: pierwsze z pytań dot. jednego z wcześniejszych wniosków Komisji, a dot. ogrzewania w Kozielnie, nie wymieniała Pani tego, czy nadal palacz jest finansowany ze środków profilaktyki?

E. Dudek: koszty palacza w świetlicy środowiskowej w Kozielnie to 750 zł. brutto. W tej chwili jest umowa podpisana od stycznia do 31 marca. W tamtym roku umowa była podpisana od października do grudnia.
P. Tetłak: czy można wiedzieć jakie działania profilaktyczne są prowadzone w Kozielnie?

E. Dudek: we wszystkich świetlicach środowiskowych są prowadzone działania profilaktyczne.

B. Gołuszko: czy to jest tylko świetlica środowiskowa?

M. Kupczak: to jest świetlica wiejska.

J. Kalisz: usłyszałam informację od Pana Nalepy, że te dobre doświadczenia, które Pan podjął, musiały być ograniczone i to ograniczenie wynikało również z braków finansowych, część działań musieliście własnym sumptem finansować. Z czego musiał Pan zrezygnować i dlaczego?
L. Nalepa: chciałbym wyjaśnić, że to nie było tak, że jakieś działania zostały wykreślone. Po takiej ogólnej informacji, przy planowaniu przedsięwzięć na 2012 r. kierowałem się tym, że należy oszczędniej wydawać te pieniądze. Nie znaczy to, że jakieś przedsięwzięcia wcześniej zaplanowane zostały wykreślone z powodu braku pieniędzy. Po prostu przedsięwzięcia planowane na ten rok, były już pod takim kątem, żeby już w pewien sposób ograniczyć koszty. Jedno przedsięwzięcie, które było w zamierzeniach i nie wyszło nie zostało zrealizowane to nie dlatego, że pieniędzy nie było, ale ze względów organizacyjnych. Planowany był obóz terapeutyczny dla osób uzależnionych i współuzależnionych i taka początkowa przymiarka była na wyjazd około 25 osób z dwoma terapeutami. Ten obóz nie został zorganizowany, ponieważ chętnych z Gminy zgłosiło się 9 osób. Ja dla siebie wnioski wyciągam, aby następny taki obóz był zrealizowany. Być może, to było zbyt piękne dla osób, które nie mają zbyt dużych potrzeb, myślą o codziennym przetrwaniu. Nie wiem jak będzie w tym roku, czy dojdzie do skutku tego typu przedsięwzięcie.
J. Kalisz: kwota 20.000 zł. została przeznaczonych na zakup materiałów i doposażenie świetlic środowiskowych. Odbieram tę informację z wielką radością, ale chciałabym o uszczegółowienie.
E. Dudek: jeżeli chodzi p § dotyczący zakupu materiałów i wyposażenia to  2.500 zł. piaskownica z zadaszeniem w Trzeboszowicach, 3.500 zł. „kółko i krzyżyk” oraz huśtawka w Kamienicy, są tutaj art. biurowe i środki, które są w świetlicach dwa razy do roku płacone po 300 zł..
J. Kalisz: czyli ta kwota się nie zwiększyła?
E. Dudek: nie zwiększyła się, zawsze Burmistrz przyznaje dla każdej świetlicy dwa razy do roku po 300 zł.

J. Kalisz: wnioskowaliśmy o dofinansowanie świetlic, wskazywaliśmy na ogromną listę potrzeb i odebrałam to jako zwiastun zmian.

E. Dudek: art. papiernicze były również zakupione do Gminnego Centrum.

M. Kupczak: ja chciałbym zadać pytania ale nie do sprawozdania finansowego, bo takiego sprawozdania nie mamy i nie ma Przewodniczącej, ani Zastępcy, dlatego ograniczę się do informacji z pracy punktu konsultacyjnego przedstawionego przez pracowników. Czy uważa Pan, że ilość uzależnionych wzrasta w Gminie Paczków?
L. Nalepa: to będzie czysto osobista moja opinia, bo nie ma w tej sprawie żadnych badań, ani nie ma obiektywnego odniesienia. Jeśli chodzi o moją opinię to tak.

M. Kupczak: czy uważa Pan, że problem uzależnionych wymaga zwiększenia ilości godzin pracy w szczególności Pana pracy?

L. Nalepa: nie umiem wprost odpowiedzieć na to pytanie. Dlatego, bo moja praca nie jest samodzielna, samoistna. Ona funkcjonuje na pewnej bazie, jeżeli jest pewien poziom świadomości społecznej, jeżeli jest oddziaływanie w szkołach wśród młodzieży, to wtedy do mnie osób zgłaszających się po pomoc jest więcej. Natomiast z przykrością to powiem, ale nie mam jakiegoś poczucia że jest jakiś zsynchronizowany sposób pracy w Gminie w tej dziedzinie. Ja nie widzę tego, żeby był jakiś pomysł. Sam Program to jeszcze nie jest pomysł. Pomysł jest wtedy, gdy jest jedna osoba za to odpowiedzialna, która bierze na siebie odpowiedzialność za to w jakim kierunku będzie prowadzona praca w Gminie. Z jakich programów będziemy korzystać nie tylko w pojedynczych szkołach, przedszkolach, środowiskach, tylko coś w rodzaju pewnej kampanii w Gminie. Wtedy mogę powiedzieć, tak moja praca wymaga zwiększenia wymiaru, albo nie. Natomiast teraz my bazujemy właściwie na tym, co sami sobie przygotujemy. Na te warunki, tego roku, przy tych godz. pracy odbyłem 290 spotkań z uzależnionymi i 53 spotkania ze współuzależnionymi. Ilość spotkań wzrosła do ubiegłego roku o 20%. Jeżeli byłby większy napływ osób poszukujących pomocy to mogłoby braknąć czasu.
M. Kupczak: brakuje wizji rozwoju jakiegoś, czy rozszerzenia działalności tego problemu. Kto Panu kazał zrobić to sprawozdanie?
L. Nalepa: ja co roku takie sprawozdanie z własnej inicjatywy dla Burmistrza robię, tak się teraz złożyło, że te terminy się zbiegły.

Przewodnicząca Komisji: ciągle brakuje nam osoby, która zsynchronizowałaby wszystkie działania tak potrzebne w naszej Gminie, gdzie z patologią mamy do czynienia od przedszkola po wiek dojrzały. My od dwóch lat prosimy o koordynatora, bo widzimy nadzieję w takiej osobie, która by te funkcje połączyła. Może taki pomysł na gorąco, może Przewodnicząca z koordynatorem w jednym, osoba, która naprawdę te wszystkie sprawy zamknęłaby. Musi to być osoba oddana sprawie, osoba, która ma pomysł na dalszą działalność w tym zakresie. Poszerza się zakres patologii w naszej Gminie.
J. Kalisz: wśród uwag i potrzeb lokalnych, zaniepokojeni jesteśmy wzrostem uzależnień. Jest potrzeba działań profilaktycznych, nie wiem, czy jest tutaj sygnał, na zastanowienie się nad tymi programami.

M. Olech: rzeczywiście bardzo brakuje zintegrowanych działań. Widziałabym tutaj jedną osobę trudno łączyć funkcję koordynatora z funkcją Przewodniczącego Komisji. Nie bardzo to sobie wyobrażam. Powinna to być osoba zorientowana w potrzebach Gminy i tą informację powinna uzyskać od dyrektorów szkół. W szkołach się bardzo dużo zmieniło, doszło masę problemów z młodzieżą. Szkoła w swojej specyfice ma brak czasu na profilaktykę. Nie ma takiej możliwości, żeby wychowawca oddał określoną ilość godzin. Trzeba się będzie nad tym zastanowić. Młodzież też nie jest zainteresowana. Oni dostrzegą swoje problemy za kilka lat. Trzeba poprawić pracę z rodzicami, którzy są bardziej uchwytni. Takie spotkania można organizować przy okazji wywiadówek.

Przewodnicząca Komisji: trzeba dotrzeć i do dzieci i do rodziców, w konsekwencji pieniądze też będą potrzebne. Plan można dostosować, tak, że można te programy prowadzić. Można zaplanować na semestr określoną ilość godzin, można dopracować to.
M. Olech: staramy sobie radzić, korzystając z godzin wychowawczych. Robi się tyle ile się da. Natomiast te wszystkie programy to 15, 16 spotkań.
Przewodnicząca Komisji; rozmawiałam z Przewodniczącą i powiedziała, że nie ma dostępu do faktur. Mamy Przewodniczącego, a od dwóch lat nie mamy sprawozdania. Jeżeli Przewodnicząca sama nie mogła być obecna, mogła złożyć na piśmie sprawozdanie finansowe.
M. Kupczak: po raz drugi jesteśmy rozczarowani postawą Przewodniczącej i brakiem sprawozdania finansowego, bo takie było w porządku posiedzenia. Przewodnicząca organizuje pracę Komisji, odpowiada za prace Komisji i za działalność tej komórki. Są to środki publiczne, a nie ma sprawozdania, stawiam wniosek o odwołanie Przewodniczącej z tej funkcji.

Przewodnicząca Komisji: ja podzielam opinię. Drugi rok z rzędu nie mamy informacji takich, o które prosimy i dlatego zastanówmy się nad wnioskiem. Ja rozmawiałam wczoraj i usłyszałam informacje, które mnie przekonały.

E. Dudek: w Programie jest, że jeżeli nie powołano koordynatora, to wszystkie zadania spływają na Komisję. Bo jeżeli byłby powołany koordynator, to byłby powołany Zarządzeniem Burmistrza, gdzie określony byłby zakres czynności i zadania z Programu miałby przydzielone.
Z. Michael: czyli takiego stwierdzenia, że Pani pełni obowiązki, że Pani mogła takie polecenie dostać, że pełni Pani obowiązki koordynatora, takiego stwierdzenia nie może przekazać.

Przewodnicząca Komisji: wczoraj usłyszałam, że Pani została powołana. Już w zeszłym roku była taka sytuacja, po roku wracamy do tego samego punktu.

Przewodnicząca Komisji zamknęła ten punkt posiedzenia.
Do pkt 3.
Przewodnicząca Komisji powitała wszystkich przybyłych Dyrektorów. Poinformowała, że w planie pracy Komisji jest zadanie tego typu, żeby przeanalizować umowy najmu pomieszczeń w placówkach oświatowych w naszej Gminie. Przekazali temat Panu Burmistrzowi, który stwierdził, że najlepiej Państwa poprosić o udzielenie wszelkich informacji na ten temat, ponieważ to Państwo dokonujecie podpisywania umów. Dlaczego zajęliśmy się tym tematem. Od początku, jak procujemy tutaj w Radzie Miejskiej, problemem jest problem finansowania szkół. Gmina dopłaca olbrzymie pieniądze do tego, by w szkołach pracowało się jak najlepiej. Dobrze i chwała Gminie za to, gdyż dla nas byłych nauczycieli, uczeń, edukacja, powinny być priorytetami, a my jako Komisja Oświaty staramy się jednocześnie zgodnie z pracą całej Rady Miejskiej szukać środków finansowych i sprawdzać, czy są one należycie dysponowane przez zawiadujących placówkami oświatowymi. Dzisiejszy temat to umowy najmu lokali mieszkalnych i pomieszczeń, które znajdują się na terenie placówek oświatowych w naszej Gminie. Myśmy bardzo dokładnie przeanalizowali wszystkie umowy, jakie do nas zostały dostarczone. Nie ukrywam w imieniu członków Komisji, którzy przeglądali te umowy, jesteśmy mocno zdziwieni, formą, treścią, różnorodnością, zapisami, jakie znalazły się w tych umowach. Ale być może Państwo potraficie nam to wszystko wyjaśnić, problemy zostaną rozwiane. Państwo bazujecie na tych samych danych, na tych samych zasadach i procedurach. Proponuję pytania do umów, które dostarczono za pośrednictwem biura rady miejskiej. Taką formę proponuję.
M. Kupczak: ja jako członek Komisji Oświaty, też nie za bardzo wiem, co Państwo otrzymali od Burmistrza, jaka była forma zawiadomienia dzisiejszego. Nie wiemy w jakim charakterze Burmistrz Państwa zaprosił, czy macie przedstawić te umowy?
M. Rokosz odczytała treść zaproszenia:

„Uprzejmie informuję, że w dniu 15 lutego 2013 r. odbędzie się posiedzenie Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Zdrowia i Spraw Socjalnych Rady Miejskiej w Paczkowie. Jednym z punktów posiedzenia będzie: „Informacja w zakresie dochodów uzyskanych przez poszczególne placówki z wynajmu, dzierżawy mienia gminnego w 2012 roku”. W związku z powyższym zapraszam do uczestniczenia w posiedzeniu Komisji dnia 15.02.2013 r. na godz. 1215 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Paczkowie celem przedstawienia powyższego tematu.

J. Kalisz: kto się podpisał?

M. Rokosz: Przewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Michael.

Przewodnicząca Komisji: tak brzmi punkt dzisiejszych obrad, dlatego chciałabym zadać ogólne pytania. Na podstawie jakiego aktu prawnego dokonujecie Państwo podpisywania umów? Jak to jest w naszej Gminie?

M. Rokosz: nie przekazano nam, że mamy przynieść całą dokumentację, mieliśmy przedstawić, jakie dochody uzyskaliśmy. Informację o uzyskanych dochodach mamy.

Przewodnicząca Komisji: Szkoła Podstawowa Nr 3 nie znajduję odniesienia w czyim imieniu państwo przygotowujecie te umowy. Dlatego pytam o akt prawny na podstawie, którego Państwo podpisujecie z najemcą umowy?
J. Kozłowska: w 2008 r. zostaliśmy samodzielnymi placówkami i wtedy otrzymaliśmy to całe mienie w zarządzanie.

Przewodnicząca Komisji: macie Państwo pełnomocnictwo?

J. Kozłowska: to są okresowe pełnomocnictwa na 5 lat.

J. Kalisz: muszą paść pytania ogólnego charakteru. Bardziej do Naczelnika i do Burmistrza. Czy w ogóle Urząd Miejski sprawował nadzór nad prawidłowością tych umów i kalkulacją kosztów? Czy w ogóle mamy taką zasadę?

K. Rolka: Dyrektorzy otrzymali od Burmistrza pełnomocnictwa do podpisywania wszelkich umów najmu na terenie budynku.

J. Kalisz: a nadzór nad prawidłowością?

K. Rolka: chodzi o to, czy poszczególne umowy są sprawdzane przez nas? To nie, gdy Dyrektorzy mają wątpliwości to służymy radą.
J. Kalisz: moje pytanie wynika z faktu, że te umowy zasadniczo się od siebie różnią, nie mówiąc o podstawie prawnej. Czy szkoły odnoszą się do najnowszych aktów prawnych, czy sięgają po starsze? Czy jakikolwiek prawnik, kiedykolwiek konsultował te umowy, które podpisują?
K. Rolka: jeżeli jest potrzeba to dyrektorzy korzystają z usług naszego prawnika. Natomiast nie ma obowiązku, żeby każda umowa była sporządzona i podpisana przez radcę. Jeżeli chodzi o weryfikację tych wszystkich umów to jest kontrola zarządcza i umowy są sprawdzane.

Przewodnicząca Komisji: czy ze strony Urzędu były prowadzone wyrywkowe choćby kontrole dotyczące treści umów, elementów, które są ujmowane w tych umowach, jakości tych umów?
K. Rolka: odpowiedziała, że nie wie, bo z racji swojego stanowiska, swojego Wydziału nie sprawdzała, nie weryfikowała, tych umów. Nie jest w stanie powiedzieć, czy któryś z pracowników Urzędu w ramach innych stanowisk prowadził nadzór. Możliwe jest, że podczas spisywania umów najmu była pomoc prawna w zakresie sporządzania tych umów, ale był to inny wydział.
Przewodnicząca Komisji: z tym pytaniem zwrócimy się do Burmistrza. Te umowy, które dostarczono są z roku 2004, 2005 i jest kilka aneksów do tych umów. Te umowy odnośnie najmu mieszkań powinny być regulowane aneksami i ostatnie Zarządzenie Burmistrza jest z 13.11.2012 r. Chciałabym się dowiedzieć jak to się dzieje, gdy otrzymujecie państwo Zarządzenie, co wtedy, jaka jest procedura?
J. Kozłowska: dociera do nas informacja o ustalonych stawkach i dostosowujemy te stawki do naszych lokatorów. Aneksem do umowy jest wprowadzana zmiana stawki, jest okres na zmianę stawek i u nas od 1 marca br. ta stawka będzie wynosiła dla lokatora z 0,72 zł. do 0,81 zł. o tym został powiadomiony lokator i od 1 marca będzie musiał taką kwotę płacić.

Przewodnicząca Komisji: pytam, bo w tych umowach dostarczonych, w wielu umowach dotyczących najmu lokali mieszkalnych nie powołujecie się Państwo w aneksach na ostatnie Zarządzenie istotne, ważne z 15.11.2011 r., w niektórych umowach mamy informacje o Zarządzeniu jeszcze wcześniejszym z 2010 r. albo z 2009 r. Dlatego zapytałam, czy one stosownie do tych Zarządzeń są na bieżąco uaktualniane i ten czynsz jest naliczany po nowych stawkach? 
J. Kozłowska: u nas jest to uaktualniane i wprowadzane aneksami na bieżąco.

B. Tetłak: w przypadku szkoły w Kamienicy jest dokładnie tak samo. W przeciągu ostatnich trzech lat jest to druga podwyżka. Działamy w ten sposób: otrzymujemy Zarządzenie Burmistrza, w grudniu piszemy do lokatorów i z dniem 1.03 jest podwyżka. Dwa lata temu było tak samo.
Przewodnicząca Komisji: podejrzewam, że jest tak we wszystkich szkołach. Mam umowy z 2004 r. i nie wiem dlaczego takie umowy nam dano. Ja wiem, że w wielu placówkach ogrzewanie, woda, zostały oddzielnie potraktowane i nie ma to nic wspólnego z kosztami łożonymi przez szkołę. Jak to jest w poszczególnych szkołach? Jak płaci lokator za prąd, wodę, ścieki, śmieci itd.
B. Tetłak: u mnie lokatorzy mają swoje własne ogrzewanie, są odcięci od szkoły podobnie mają swoje liczniki na wodę, prąd. Także ja ich nie ogrzewam, mam okazję do oszczędzania. Na śmieci mają swoje kubły.

J. Kozłowska: w SP Nr 2 jest prawie tak samo, jest kwestia ogrzewania. Lokator jest podłączony do ogrzewania szkoły i to też ma wpływ na stawkę jaka jest naliczana za mieszkanie. Natomiast jeśli chodzi o wywóz śmieci został zobowiązany do zawarcia umowy z ZUKiM-em za wywóz nieczystości. Został obciążony kosztami wody, adekwatnie do ilości osób zamieszkujących i płaci za wodę ryczałtem. Jeżeli nie chce płacić ryczałtem, to może na własny koszt założyć wodomierz i wtedy będzie się rozliczał na podstawie zużytych m3.
Przewodnicząca Komisji: nie ze wszystkich umów wynikają dla nas te informacje, jak jest z opłatą za energię, wodę?
M. Rokosz: jeśli chodzi o Trzeboszowice, to myśmy przejęli lokatorów we wrześniu 2011 r. Weryfikacja tej umowy jest po zmianie stawki, od 1.03. br. lokatorzy będą płacić po nowych stawkach, pisma poszły. Mają własne liczniki na wodę, mają podpisane umowy na śmieci. Na podstawie sczytanych liczników za wodę wystawiamy fakturę i płacą pieniądze za ścieki, gdyż my płacimy całą kwotę, a później mamy zwrot od lokatorów za ścieki, które oni odprowadzili na podstawie zużytej wody. Jeżeli chodzi o energię to mają własne liczniki. Jeżeli chodzi o ogrzewanie to jest jeden wspólny piec i przeliczyliśmy koszty ogrzewania, zwróciliśmy się do Urzędu z prośbą o zwrot kosztów ponoszonych na ogrzewanie, gdyż mamy środki tylko na opał i były niewystarczające. Zwroty mamy też od lokatorów według tego co mają w umowach.
Przewodnicząca Komisji: z umowy wynika jasno, jak jest ta kwestia rozliczana. Proszę mi powiedzieć czy Państwo sami opracowywaliście algorytm, czy to jest wzór z Urzędu?
M. Rokosz: po prostu przeliczyliśmy metraż, to wynika z zajmowanej powierzchni.

Przewodnicząca Komisji: w tych szkołach, gdzie lokatorzy partycypują w kosztach to taki sposób naliczania musi być prowadzony, bo trudno jest później wyegzekwować kwotę.
J. Dziasek: w Gimnazjum wszyscy lokatorzy mają swoje ogrzewanie, jedynie Pani Worek ma prąd, ale są odczytywane liczniki i Pani Worek wpłaca te pieniążki. Rozmawiałam ostatnio z Panią, ale nie ma ona funduszy na to, żeby sobie założyć swój własny licznik. Ma podlicznik. Myślę, że wszystko jest rozliczone dobrze.
Przewodnicząca Komisji: z tych umów niestety nie wynikały te informacje, które w tej chwili zostały przekazane. 

Z. Michael: ja mam pytanie, w związku z tym, że Państwo traktujecie te mieszkania jako mieszkania komunalne, stosujecie stawki, które Burmistrz podnosi zgodnie z naszą uchwałą, przyjęliśmy, że minimalnie 10% w skali roku i te stawki stosujecie. Czy jest taka możliwość, że te mieszkania lokatorzy mogą od Gminy wykupić? Czy jest może jakiś zakres, żeby te mieszkania sprzedawać. Bo jeśli stosujemy te stawki czynszowe według Zarządzeń Burmistrza podwyższające co roku i będą one rosły, a rosną rzeczywiście w ciągu 3 lat 100% to również czy mogą ci mieszkańcy korzystać z naszej uchwały, dotyczącej wykupu tych mieszkań komunalnych, za 5% wartości i czy to nie pomogłoby wam, być może mielibyście mniej pracy związanej z umowami.
Przewodnicząca Komisji: to są budynki szkolne i nie wiadomo jaka będzie przyszłość. Dzieci nie chce się więcej rodzić.

Z. Michael: ale traktujemy to jak mieszkania komunalne, podnosi się o stawki, które Burmistrz w mieszkaniach komunalnych podnosi, to czy Państwo Dyrektorzy mają obowiązek stosowania tych podwyżek?

M. Rokosz: jeżeli Rada Miejska przychyliłaby się, a wie, że w Ministerstwie w 2013 r. mają być uruchomione fundusze w celu dostosowania oddziałów przedszkolnych w budynkach szkolnych i to nawet bez ponoszenia kosztów przez Gminy, jeżeli chodzi o Trzeboszowice, to jest to dziwny twór. Dwie placówki w rozdzielnych budynkach stanowiące jeden zespół w okresie przejściowym. Jest to sytuacja, którą im szybciej unormujemy tym lepiej, dlatego, że szykują się nowe koszty. Piec w tej chwili cieknie i jeżeli dotrzyma do końca sezonu to dobrze, jeżeli nie, to jest kwestia zakupu, remontu nowego pieca. A są tam 3 mieszkania lokatorskie na drugim piętrze i parter i pierwsze piętro do wykorzystania do ewentualnej sprzedaży. Jest to inwestycja, którą należy zrealizować, bo to są koszty opału.
J. Kalisz: myśmy jako Komisja trzykrotnie wnioskowali, aby w Trzeboszowicach w pierwszej kolejności problem rozwiązać, zintegrować dla potrzeb przedszkola i szkoły.

M. Rokosz: tym bardziej, że w 2013 r. mają mieć uruchomione środki, i Gmina nie musiałaby wydatkować swoich środków. Na stronie ministerialnej taka informacja się pojawiła.
W. Krótkiewicz: ja uważam, że jako władze miasta powinniśmy robić wszystko, żeby znaleźć jakieś mieszkania, żeby ci ludzie nie mieszkali w tych budynkach, bo jest to utrudnienie dla dyrektorów szkół, dla pracowników szkół i uważam, że jak najszybciej powinni opuścić te pomieszczenia, gdzie mieszkają na terenie szkoły.
Przewodnicząca Komisji: zwróciła się czy są jeszcze pytania do lokali mieszkalnych. Ponieważ nie było pytań przeszła do umów dotyczących najmu pomieszczeń. Mamy kilka umów, które zostały dostarczone. Na terenie SP Nr 3 mamy sklepik i jakieś pomieszczenie. Na terenie SP Nr 2 pomieszczenie dla kursu jazdy. Kamienica i Trzeboszowice nie mają takich umów. Gimnazjum jest dużym najemcą, w związku z tym, że są tam dwa podmioty prywatne, dwie szkoły, które ileś kierunków mają. Ja przepraszam, że czasem będą to konkretne pytania, ale my jako Komisja chcemy zapoznać się z całą procedurą. Chcemy poznać, na ile rzeczywiście te umowy są tak przygotowywane, że odzwierciedlają rzeczywisty stan kosztów, rekompensują koszty.
P. Tetłak: wiemy już, że wysokość stawki czynszowej za wynajem lokali mieszkalnych jest ustalana na podstawie Zarządzenia Burmistrza. Na jakiej podstawie jest ustalana wysokość opłaty czynszowej zryczałtowana, najczęściej w tych pozostałych przypadkach, o których mówiła Przewodnicząca? I czy dysponują Państwo kalkulacjami kosztów w poszczególnych przypadkach?
Przewodnicząca Komisji: myślę, że to jest podstawa do rozmów na ten temat. Ponieważ Państwo podajecie we wszystkich umowach zryczałtowane kwoty. Choćby najem sklepiku. Jak to się odbywa? Skąd Państwo taką kwotę przygotowujecie, że ustalacie kwotę za sklepik np. w jednej szkole 100 zł. za wynajem, w drugiej szkole 180 zł. a pamiętamy o tym, że w takim sklepiku jest do dyspozycji lodówka, mikrofalówka, światło się pali cały dzień, jest kran z wodą i 100 zł. za cały miesiąc, za użyczenie lokalu? Mało tego, pomieszczenie jest ogrzewane. W jaki sposób dokonujecie kalkulacji, że taka kwota. Skąd ta kwota zryczałtowana, skoro nie ma stawki za 1 m2? 
R. Cygler: w przypadku mojej szkoły wynika to z negocjacji, z tego kto jest zainteresowany, jaką kwotą wynajmu tego pomieszczenia.

B. Łajczak: jest coraz mniej dzieci, Pani mówi, że jej się nie opłaca za drożej, bo dzieci nie mają pieniędzy, albo da 100 zł. albo nic.

J. Dziasek: ja myślę, że będziemy tutaj gdybać i zastanawiać się dlaczego taka kwota, a nie inna. Pozwólcie Państwo, że każdy z nas przedstawi ogólną kwotę, którą ma za wynajem, jednocześnie ile to jest w ciągu roku, jaki jest zysk, bo wiemy, że nie macie Państwo takiej wiedzy i rozmawiacie. Nie chcę powiedzieć nieładnie. A ja pozwoliłam sobie przeanalizować protokoły z Państwa posiedzeń Komisji, gdzie mnie parę rzeczy zdziwiło, insynuacje Państwa. Jestem tutaj po to, aby przedstawić Państwu pewne informacje i wiedzę, którą Państwo na dzień dzisiejszy nie macie.
Przewodnicząca Komisji: Pani Dyrektor proszę nie nazywać insynuacjami pewnych naszych rozmów, które wynikają z naszej funkcji jaką my pełnimy. Jesteśmy radnymi i chcemy poznać każdy obszar działalności szkoły. W związku z tym proszę w ten sposób osobiście nie podchodzić do pewnych pytań, kwestii. Jeśli my dzisiaj się tutaj spotykamy, to właśnie po to, by pewne rzeczy dopracować. Bo nie ukrywam, że my jako Komisja mamy zamiar wypracować pewne zasady dotyczące najmu.
W. Krótkiewicz: Pani Przewodnicząca, to ja zadam Pani jedno pytanie. Pani była też dyrektorem szkoły i dziwi mnie taka sytuacja, że w tej chwili Pani tak naciska na to wszystko.

Przewodnicząca Komisji: pozwoli Pan, że nie odpowiem. Byłam Wicedyrektorem odpowiedzialnym za sprawy organizacyjne.
W. Krótkiewicz; nie szkodzi, pracowała Pani również w szkole, była Pani Wicedyrektorem, ale odpowiadała Pani za pewne sprawy i dziwi mnie, że dzisiaj Pani ten problem zaczyna rozszerzać i szukacie Państwo „dziury w całym”. 

Przewodnicząca Komisji: Pan oskarżenie wobec mnie wysyła?

W. Krótkiewicz: broń Boże, ja oskarżeń wobec Pani nie wysyłam.

Przewodnicząca Komisji: Panie radny, my jesteśmy radnymi i zależy nam na tym by polityka finansowa była jasna i klarowna.
P. Tetłak: Panie radny, jeśli Pana nie interesuje, właśnie nie interesuje, dlatego nie będę kontynuował. Do Pani Dyrektor Gimnazjum Publicznego. Nie rozumiem tego emocjonalnego podejścia, brania tej całej sytuacji do siebie.

J. Dziasek: ja nie podchodzę emocjonalnie.
P. Tetłak: ja mam inne odczucia.

J. Dziasek: trudno. Ja bym chciała, żeby to wszystko zostało tutaj wyjaśnione.

P. Tetłak: nie chcieliśmy nikogo o cokolwiek oskarżać. Spotkaliśmy się dzisiaj tutaj z Państwem tylko po to, żeby poznać metody naliczania opłat czynszowych. Mamy prawo do posiadania takiej wiedzy jako radni. A celem naszego spotkania tak jak mówię, nie jest oskarżanie kogokolwiek o cokolwiek, a wypracowanie modelu przynajmniej w moim zamyśle, myślę że kolegów i koleżanek również, wypracowanie modelu, który ma na celu ujednolicenie zasad naliczania opłat czynszowych we wszystkich placówkach. Tylko po to, żeby to było przejrzyste, klarowne dla wszystkich najemców na jednakowych zasadach. Tylko i wyłącznie taki jest cel naszego spotkania tutaj. Nie mamy absolutnie w stosunku do nikogo żadnych, nie chcemy niczego insynuować, nikogo oskarżać.
J. Dziasek: wiecie Państwo, wy możecie sobie stawki wypracować tak jak Pan powiedział, tylko wiemy jaki jest rynek i możemy z tego nie mieć nic. Jak Pan wynajmuje mieszkanie, to szuka Pan tańszego. Więc możemy sobie myśleć, wypracowywać, stwarzać stawki za m2, ale niestety konkurencja jest bardzo duża i za niedługo możemy nie mieć w ogóle żadnych wpływów. Ja myślę, że należy przeanalizować dochody, które uzyskuje dana placówka i koszty jakie ponosi i wtedy będziemy wiedzieć czy jest to opłacalne, czy nie.
Przewodnicząca Komisji: Pani Dyrektor, właśnie o to nam chodzi. Myśmy przeanalizowali, bo jeśli w grę wchodzi tylko wynajem sklepiku, to jest niewielka nawet gdyby, strata dla szkoły, tak jak powiedziałam, że jeśli za 100 zł. wynajmuje się sklepik, czy za 180 zł. to już są inne pieniążki, to są jakieś nadzieje, że jakiś ekwiwalent wpada. Nie rozumiem umowy, gdzie nieodpłatnie wynajmuje się pomieszczenia, ale mam nadzieję, że usłyszymy tutaj odpowiedź dlaczego nieodpłatnie, na jakiej podstawie, czy jest to zgoda Burmistrza na wynajem, tu chodzi o SP Nr 3.
R. Cygler: to jest pomieszczenie razem ze sklepikiem, pomieszczenie magazynowe.

Przewodnicząca Komisji: mamy umowę z Medikusem.

R. Cygler: to pielęgniarka ma dyżury pielęgniarskie.

Przewodnicząca Komisji: to jest gabinet pielęgniarki. Z umowy nie wynikają pewne treści.
M. Kupczak: czy to jest umowa użyczenia? Bo tylko umowa użyczenia, zgodnie z prawem może być bez pieniężna.

Przewodnicząca Komisji: o to nam chodzi i myślę, że dla Państwa wygody będzie na przyszłość dobrze mieć taki wzór, na podstawie jakiego będzie można wynajmować. To, że jest rynek trudny wiemy o tym bardzo dobrze, ale my chcemy być także przekonani, że ta szkoła przynosi zyski z tego tytułu, że w placówce publicznej wynajmuje się różnym podmiotom pomieszczenia. Bo proszę Państwa, no nie ukrywamy, że do nas dochodzą różne informacje, czy rzeczywiście jest to opłacalne, bo wynajem na dwie, trzy godziny w tygodniu nie obciążą kosztów szkoły, bo jeśli odbywa się tam kurs, to jest popołudniu szkoła jest ogrzewana. Ale jeśli wynajmuje się szkołę, pomieszczenia szkolne, szkole, która ma zajęcia w piątek i sobotę i ogrzewa się tą szkołę i oświetlona jest w całości, no to są koszty. My chcemy po prostu takiej umowy, która powiedziałaby jasno, klarownie, że faktycznie są to takie przeliczniki, które gwarantują dochód. To, że szkoły mają dochody z wynajmu, zgadzamy się i bardzo dobrze, że coś takiego ma miejsce, chcemy ujednolicić, taki jest nasz zamiar, politykę wynajmu tych lokali. W tych umowach znaleźliśmy takie, które są na czas nieokreślony. Na jakiej podstawie państwo np. garaż wynajmujecie na czas nieokreślony?
J. Dziasek: jest umowa na czas nieokreślony, po to, aby tej umowy co roku nie przedłużać. Jeżeli jest wzrost stawek to jest wypowiedzenie umowy i jest nowa umowa zawarta.
Przewodnicząca Komisji; ale nie jest to zgodne z prawem. Na czas określony może dyrektor podpisywać umowy, bo dostał szkołę w zarząd. Przejdźmy do pytań szczegółowych, dlaczego nas te umowy interesują. One są bardzo lakoniczne. Jeśli w umowie znajduje się, że wynajmuje Pani Dyrektor SP Nr 2 salę o powierzchni takiej, a takiej, wyposażoną w krzesła, stoliki, dwie godz. w tygodniu wszystko jest jasne. Natomiast jeśli umowa zawiera informacje bardzo ogólnikowe, że wypożycza się danej szkole pomieszczenia na parterze i pracownie na drugim piętrze, nie określając ile to jest klas, ile tj. metrów powierzchni. Nie mówiąc w jakim czasie, Nie ujmując również dodatkowych godzin, bo nie ukrywajmy, są to szkoły wieczorowe, więc mają egzaminy maturalne, próbne, zawodowe. Czy to wszystko jest w kalkulacji? Na jakiej podstawie zrobiono kalkulację takiej kwoty, a nie innej?
J. Dziasek: na takiej podstawie, że szkoła działa przy ul. Sienkiewicza 22 od 1999 r. przychodząc do pracy w 2007 r. od 1999 r. do 2007 r. były takie umowy sporządzane, nie było przeliczanych żadnych metrów, gdzie umowy przychodziły do organu prowadzącego, gdyż szkoła nie była placówką samodzielną, dlatego w dalszym ciągu te umowy są tak sporządzane. Myślę i wiem, jestem przekonana, że tutaj nie ma żadnych strat, jeśli chodzi o te umowy. Dlatego, że w 2012 r. Gimnazjum Publiczne za wynajem tym szkołom zarobiło z jednej 13.000 zł. z drugiej 2.000 zł. z trzeciej 2.317,25 zł., a z czwartej 1.376,60 zł. Są to uważam, bardzo duże kwoty, tak koszty szkoły nie wzrosły aż bardzo, bo jedynym dodatkowym kosztem, bo ja się z Panią Przewodniczącą nie zgodzę jeśli chodzi o ogrzewanie, bo nie wyobrażam sobie, żeby wyłączyć w piątek ogrzewanie i w poniedziałek przyjść do pracy, Panią Przewodniczącą zapraszam do pracy w poniedziałek jak będzie zimno. I tak w piątek ogrzewanie jest włączane na minimalne, bo w klasach jest ciepło, bo zimno jest tylko na górze w naszych pomieszczeniach i tego nie zmienimy dopóki nie zostanie zmienione centralne ogrzewanie. A jedynym kosztem, są koszty prądu nic po za tym.
Przewodnicząca Komisji: właśnie o tym mówię, że powinna być temperatura pieca zmniejszana po zajęciach w piątek.

J. Dziasek: jest zmniejszana.

Przewodnicząca Komisji: bardzo dobrze. Natomiast Pani Dyrektor, to, że w 1999 r. było tak, to jest jedna sprawa, zmienia się z roku na rok finansowanie tych spraw.
J. Dziasek: to dlatego Państwu przedstawiłam dochody, jakie szkoła uzyskuje, więc ja myślę, że to są największe dochody, jakie uzyskuje nasza szkoła, bo drugiej chyba takiej nie ma. Uważam, że to są duże dochody, bo za chwilę możemy nie mieć nic. Dzięki tym dochodom, szkoła wykonuje remonty, bo wiemy jaka jest trudna sytuacja w Gminie i o tym Państwo wspominali od samego początku. Gmina nie może sobie pozwolić na duże pieniążki na § remonty, bo nas po prostu na to nie stać. Na ile Pan Burmistrz ma, to na tyle nam te pieniążki przekazuje, ale są to niewielkie pieniążki, a wiemy, że każda z placówek wymaga ogromnych remontów. Dzięki temu od 2009 r. szkoła została wyremontowana od parteru po samą górę i to tylko, i wyłącznie w większości, bo nie mówię, że w całości, bo tutaj dużą zasługą jest oczywiście organ prowadzący, który zawsze jakiś grosz przekazuje na remonty, ale dużą zasługą jest wynajem tych pomieszczeń. Te pieniążki proszę mi wierzyć, nie są wydawane niezgodnie z prawem. Nie są wydawane gdzieś, gdzie nie byłoby to potrzebne. Ja mam rok rocznie zrobione analizy, gdzie są wydane. W 2012 r. również. Jeżeli Państwo byście chcieli mogę przeczytać co zostało zrobione, kupione z tych prawie 18.000 zł. Uważam, że jest to bardzo dużo. Jeżeli chcecie Państwo możecie przyjść do szkoły i zobaczyć jak została wyremontowana szkoła. A szkoła naprawdę potrzebuje dużych remontów.
P. Tetłak: rozumiem, że wysokość stawki czynszowej dla dwóch szkół, które mieszczą się w Gimnazjum Publicznym czyli 1000 zł. i 500 zł. miesięcznie to są kwoty, które uwzględniają także koszty, które najem generuje. A zatem: koszty energii, zużycia wody, czegokolwiek?

J. Dziasek: oczywiście.

P. Tetłak: czyli w kwocie 1.000 zł. są wszystkie media?

J. Dziasek: 1.500 zł., tak.

P. Tetłak: nie możemy tutaj mówić o kwocie 18.000 zł. dochodu rocznego, w przypadku najmu pomieszczeń. Bo od tej kwoty musimy odliczyć wszystkie koszty, które generują.
J. Dziasek: proszę zauważyć, że szkoła nie jest wykorzystywana w ciągu tygodnia, bo egzaminy jak wszyscy wiemy są to egzaminy maturalne w maju i odbywają się do południa czyli wtedy, gdy szkoła funkcjonuje normalnie. Wtedy, kiedy jest ogrzewana. Jak również w okresie zimowym w styczniu, a uczęszczają słuchacze do szkoły co drugi tydzień. W miesiącu są to dwa week end-y i na tym byłby koniec. Jeszcze chciałam Państwa poinformować, bo tutaj przeczytałam sobie protokół z Państwa Komisji, że szkoła korzysta ze sprzętu Gimnazjum. Otóż nie, szkoła prywatna nie korzysta z sekretariatu. Szkoła posiada swój sprzęt biurowy mianowicie: komputer, drukarkę, ksero. Jak również ma swój gabinet, gdzie wszystko funkcjonuje. Nie korzysta z naszego sprzętu i sekretariatu.
Przewodnicząca Komisji: Pani Dyrektor, a w sekretariacie funkcjonowała ta szkoła?

J. Dziasek: dlatego ja teraz tłumaczę, że nie. Z materiałów biurowych szkoła nigdy nie korzystała, dlatego, że szkoła sobie sama zakupywała materiały biurowe i dobrze o tym Pani Przewodnicząca wie, będąc tyle lat pracownikiem Publicznego Gimnazjum. Nigdy szkoła nie korzystała. Szkołę było stać na to i stać ją nadal, żeby zakupywała sobie swój sprzęt i jest doposażona bardziej, niż nasza szkoła, jeżeli chodzi o sekretariat, z programów, z których korzysta szkoła. Ponadto jeszcze chciałam Państwa poinformować, że mimo, że szkoła płaci za wynajem pomieszczeń, to jeszcze zatrudnia sobie jeszcze sprzątaczkę, nasi pracownicy nie sprzątają. Zakupują swoje środki czystości, jak również materiały biurowe.
Przewodnicząca Komisji: Pani Dyrektor dlatego pytamy, bo umowa jest tak lakoniczna. Pani mówi, że zależy to od ilości uczniów, ale my nie mamy pojęcia, ilu tych uczniów jest. Ile Pani sal wypożycza tej szkole, w jakich godzinach, jak długo to trwa. W związku z tym kalkulacja jest bardzo potrzebna, przecież to choćby dla Pani wygody, jako, że są tam podmioty prywatne spokrewnione z Panią. To nie jest tak, że my chcemy czegoś ponad, my chcemy, żeby ta polityka była klarowna, jasna, w oparciu o kalkulację. Stąd powiedziałam o tym algorytmie naliczania za opał czy za inne media w zależności od ilości uczestników od ilości pomieszczeń, powierzchni. To są nasze pytania.
J. Dziasek: nie możemy mówić o opale, bo szkoła jest ogrzewana cały tydzień i nie będzie ogrzewanie wyłączane.
Przewodnicząca Komisji: chwileczkę, to szkoła, która ma zarabiać, bazuje sobie na ogrzewanym budynku i nie będzie partycypowała? Pani Dyrektor to jest niezgodne z przepisami. Każdy przepis powie Pani, że najemca partycypuje we wszystkich kosztach i jeśli oni przychodzą, ci uczniowie do szkoły, która jest ogrzewana oni również partycypują w kosztach. Proszę nie mówić, że nie będzie szkoła z tego tytułu ponosiła kosztów.
J. Dziasek: Pani Przewodnicząca szkoła prywatna ponosi koszty, bo szkoła prywatna płaci za wynajem od 1999 r. i sukcesywnie stawki są zwiększane. Proszę sobie przeanalizować umowy, które były od samego początku, nic nie jest zmniejszane, tylko zawsze jest zwiększane. W tym roku zostało WZDZ zmniejszone dlatego, że nieutworzone zostały kolejne klasy. Są klasy, które kończą. Powstała nowa szkoła, która będzie sukcesywnie zwiększała swoje stawki.
Z. Michael: zaprosiłem Państwa Dyrektorów na posiedzenie, bo takie było życzenie Komisji, nie chciałbym, aby Państwo, których nie dotyczy od dłuższego czasu dyskusja między Panią Dyrektor Gimnazjum, a Komisją. Dla mnie jest wystarczające wyjaśnienie jeśli chodzi o wynajem pomieszczeń na sklepiki. Państwo wynajmujecie, bo jest taka potrzeba. Nam jeżeli chodzi o sklepiki chodzi, żebyśmy nie dokładali do tego. Jeżeli Państwo uważacie, macie takie rozeznanie, że wynajem za 100 zł. pomieszczenia na sklepik pokrywa w całości koszty sklepiku to ja to rozumiem, jako ten, który ewentualnie mógłbym tą działalność w tym sklepiku prowadzić i wiem, że nigdy na tym sklepiku nie można zrobić żadnych wielkich pieniędzy. W tych sklepikach nie pracuje się po 8 godz. tylko z tego co się orientuję, po parę godzin w związku z tym, bym to zrozumiał. Czy nie ma takiej potrzeby, żeby w związku z prowadzoną działalnością gospodarczą, bo ci Państwo, którzy wynajmują te pomieszczenia prowadzą działalność gospodarczą, nie ma potrzeby zweryfikowania tych kosztów, o tzw. opłaty podatku od nieruchomości w związku z prowadzoną działalnością gospodarczą?
J. Kalisz: podjęliśmy uchwałę, że każda działalność na terenie placówek kulturalnych jest zwolniona z podatku od nieruchomości.

M. Kupczak: przysłuchując się tej dyskusji, która trochę już jest emocjonalna, ponoszą nas emocje, ale żebyście Państwo ciesząc się, że tu jesteście zdawali sobie sprawę, że my jesteśmy radnymi, czyli wybranymi m.in. przez was osobami, które mają pieczę nad majątkiem i pieniędzmi publicznymi wydawanymi przez nas w Gminie. Regulują i pomagają nam w tym przepisy prawne i ustawy. My wykonując te swoje obowiązki, jesteśmy zobowiązani do analizowania tych wydatków, poprzez Komisje, po przez różne działania i stąd m.in. takie działania. Wy w tej chwili w budżecie jak żeście się zapoznawali, to ponad 50% budżetu, wpływów do Gminy, to są wydatki oświatowe. I wy jesteście największymi menagerami, największymi kierownikami, Dyrektorami jak by was nie nazwał w tej Gminie i dlatego wy będziecie zawsze w kręgu zainteresowania nas, bo te pieniądze są w połowie wydawane na waszą działalność. My wykonując swoją funkcje publiczną radnych, mamy kontakt ze społeczeństwem, z mieszkańcami, którzy wskazują nam i podpowiadają, gdzie widzą pewne nieprawidłowości, gdzie widzą jakieś rzeczy, które można byłoby poprawić. Wskazują, bo my, nie wszędzie jesteśmy. Nas jest kilka osób, czy kilkanaście i nie jesteśmy w stanie być wszędzie. Też pracujemy. My reagujemy przede wszystkim na opinię publiczną, jaka się pojawia m.in. o was, bo wy jesteście największymi placówkami. Tam chodzą nasze dzieci, tam nasi małżonkowie pracują, ale dlatego musicie mieć dokumenty na wszystkie rzeczy, które ponosicie koszty, m.in. sprawy umów. Analizowałem sobie trochę te umowy i hobbistycznie się zajmuję prawem i muszę wam powiedzieć, że treść tych umów, jest nie obrażając was w opłakanym stanie, Oczywiście nie wszystkich. Będąc menagerem, będąc dyrektorem, jakieś takiej placówki, gdzie zatrudnia się osoby, gdzie wydaje się pieniądze, gdzie posiada się majątek największy w Gminie, zawiera się umowy cywilne, w których nie ma podstawowych elementów, z których się składa umowa. Umowa najmu nie tylko najważniejszą rzeczą są finanse, ona reguluje jeszcze inny stosunek cywilny, czyli inne rzeczy związane zgodnie z kodeksem cywilnym i tego brakuje. Podstawową rzeczą jest, co jest przedmiotem wynajęcia, a to reguluje kodeks cywilny i tego brakuje w wielu umowach: powierzchni, dokładnie co jest przedmiotem najmu. To jest takie spostrzeżenie, żebyście Państwo nie odbierali naszej analizy, tego i tych wszystkich rzeczy, dlatego chciałbym powiedzieć, że trochę zaskoczony jestem, że w obecnej dobie informatyzacji, dostępu do wszystkich materiałów związanych ze wzorami umów, można zobaczyć, wejść, kliknąć i jest tyle różnych wzorów umów, to wszystko jest w oparciu nawet o prawne portale, gdzie można sobie ściągnąć. Jestem zdziwiony, że na tyle jesteście odważni, że podpisujecie umowy, w takiej formie. Ona nie reguluje tych rzeczy, które Pani Dyrektor próbowała przekazać, że my nie wiemy. My nie wiemy, dlatego, bo to nie jest uregulowane, jeżeli coś jest nieuregulowane, to my nie musimy wiedzieć, a powinniśmy wiedzieć, bo to są pieniądze publiczne, to są nasze i my też będziemy rozliczani i nas też będą pytać.
P. Tetłak: mam szczegółowe pytanie do Pani Dyrektor Gimnazjum Publicznego, chodzi o wysokość czynszu dla WZDZ jak kształtowała się jego wysokość w ostatnich trzech latach?
J. Dziasek: teraz tego nie powiem. Czynsz na pewno był zwiększany, możemy to Państwu dostarczyć. Jak przyszłam do pracy było to 1.200 zł. a ostatnia umowa jaka była to było 1.500 zł. Dopiero w tym roku została kwota zmniejszona.
P. Tetłak: poproszę o dostarczenie kopii tych umów z ostatnich trzech lat.

J. Dziasek: dobrze. 

Przewodnicząca Komisji: ja tylko chcę uzupełnić bo kiedyś inaczej podpisywało się umowy. W ciągu tych kilku lat zmieniła się procedura wynajmu, są algorytmy opracowywane, każdy dyrektor chce być spokojny o to, że nie dokłada, tylko jeszcze zarabia. Stąd nasze propozycje, żeby to usystematyzować, ujednolicić, bo przecież Państwo pewnie bierzecie to pod uwagę, że co roku zmieniają się stawki za energię, za opał, że Państwo to uwzględniacie, bo przecież kwoty zmieniają się zatem i te stawki za najem, też powinny być inne. Musimy mieć przekonanie, my i społeczeństwo że placówki publiczne, które utrzymywane są z naszych pieniędzy wynajmując zarabiają na tym.
J. Dziasek: myślę, że schemat umów się nie zmienił, zawsze było tak samo podpisywane i nadal jest podpisywane, tylko ewentualnie można tutaj powiedzieć, że nikt wcześniej tego nie analizował, bo nie ma tutaj podstawy prawnej, żeby powiedzieć, że coś się zmieniło w ciągu dwóch, czy trzech lat. Po prostu tak były te umowy podpisywane, nikt tego wcześniej nie analizował, a teraz Państwo radni się tym zainteresowali. Ja kończąc moją wypowiedź uważam, że szkoła w żadnym wypadku nie traci, nic nikomu za darmo nie oddaje, a gdyby nie było tych wynajmów szkoła nie zostałaby tak zmieniona jak została zmieniona. Jak będziemy sobie analizować, stawki zmieniać to nie będziemy mieć być może niedługo nic i na tym chciałbym zakończyć swoją wypowiedź.

P. Tetłak: nikt nie kwestionuje tego, że pomieszczenia powinny być wynajmowane. My pochylamy się nad treścią umów. Według nas umowy szczególnie w przypadku Gimnazjum Publicznego są niejasne, nieprzejrzyste i naprawdę pozostawiają duże pole do interpretacji, nadinterpretacji, bo mamy zapis, że wynajmujący wynajmuje najemcy lokal, sale znajdujące się na parterze i salę komputerową Nie mamy informacji na temat tego, na jaki czas, w jakich godzinach, jaką ilość sal, jaką powierzchnię sal, z jakich urządzeń może korzystać. Tych informacji brakuje i według nas takie zapisy powinny się znaleźć, bo naprawdę w obecnym stanie, można byłoby przyjąć, że wynajmujący może korzystać z całego parteru szkoły 24 godziny na dobę. Brakuje zapisów dot. rozliczania wszelkich kosztów.
J. Dziasek: jakich kosztów? 

P. Tetłak: bardzo chętnie przedłożę Pani projekty uchwał. Taki projekt uchwały chcemy złożyć. Projekt uchwały, który będzie regulował koszty, czy też partycypację w kosztach przez wynajmującego. Są pewne algorytmy stworzone, Pani Dyrektor z Trzeboszowic korzysta z tego algorytmu. W jakim procencie najmujący powinien partycypować w kosztach ogrzewania, w kosztach energii elektrycznej itd. myślę, że to nie jest skomplikowane, to jest kwestia dobrej woli, a myślę, że wtedy będzie wszystko przejrzyste.
J. Dziasek: możecie Państwo stwarzać sobie stawki różne, nawet 5.000 zł. miesięcznie i więcej, tylko kwestia typu, czy nasz rynek paczkowski to przyjmie i wytrzyma i i czy będziemy mieć ten wynajem dalej.
Przewodnicząca Komisji: Pani Dyrektor proszę nas po prostu spokojnie wysłuchać, nie będziemy narzucać stawki. To nie jest naszą intencją, my tylko chcemy ujednolicić we wszystkich placówkach. To będą stawki minimalne, tak jak u Pani Małgosi to jest 2,40 zł. razy ilość uczestników, razy ilość metrów. To będą stałe stawki, natomiast Pani sobie będzie dopasowywała do ilości uczestników, do ilości sal, do ilości pomieszczeń wynajmowanych i o to nam chodzi, żeby to było jasne i klarowne. Nas bardzo cieszy to, że Pani jest przekonana że szkoła zarabia, ale tymi umowami nas Pani nie przekonała. W umowie ma Pani taki zapis „najemca po akceptacji wynajmującego może dostarczać materiały szkolne, materiały budowlane, materiały biurowe. Wartość przekazanych materiałów zgodnie z przedłożonymi rachunkami nie może być niższa niż określone w ust. 1”. Czy często zdarza się, że zamiast kwoty jest ta wartość budowlana, biurowa?
J. Dziasek: oczywiście, że tak.

Przewodnicząca Komisji: kto nad tym czuwa, w jaki sposób Pani to rozlicza?

J. Dziasek: jest przedstawiona faktura za materiały czy sprzęt, który zostaje zakupiony przez wynajmującego i jest protokół przekazania.

Przewodnicząca Komisji: czyli wtedy nie wpływa kwota 1.000 zł.?

J. Dziasek: oczywiście, że nie. Są to materiały biurowe, dlatego ja mogę nawet na dzień dzisiejszy przekazać, co zostało zakupione w 2012 r. z poszczególnych umów.
Przewodnicząca Komisji: czyli tutaj jak gdyby dublują się dwie sprawy. Jeśli materiały biurowe i nie płacicie Państwo 1.000 zł. a korzystacie. Dlatego te umowy muszą być zmienione.

J. Dziasek: proszę mi powiedzieć, co zabrania sformułowania takiej umowy?

Przewodnicząca Komisji: jeśli Pani sprawdziła, i jest to zgodne z prawem to dobrze.

M. Kupczak: może ja w tej kwestii, bo hobbystycznie się trochę zajmuję. Oczywiście kodeks cywilny nie zabrania, może być forma nie pieniężna, ale ona jeżeli jesteście placówką użyteczności publicznej obowiązuje was ustawa o zamówieniach publicznych i tutaj, zgodnie z tą ustawą wszelkie świadczenia niepieniężne, są dopuszczone, oczywiście orzeczenia naczelnego sądu administracyjnego są, aby od tego uciekać, nie zakładać takich rozwiązań. Dopuszcza, ale pod warunkiem, musi być udokumentowane, fakturą, rachunkiem zakup materiału, żeby określić ich wartość i musi być protokół odbioru, przekazania tego świadczenia. To jest skomplikowane, później przy rozliczaniu, różnie to bywa. Jest to prawnie dopuszczone, natomiast się od tego odchodzi bo, no jest to powiem, że korupcjogenne, takie jest orzeczenie naczelnego sądu. Mam przed sobą ustawę o zamówieniach publicznych, mam w torbie kodeks, mogę to udokumentować. Nie mniej nie chcielibyśmy, żeby w tych umowach, były takie zapisy, bo to nie jest przejrzyste dla wydatków publicznych.
W. Krótkiewicz: zgadza się, ale dopuszcza, a od tego jest Pani Dyrektor, która podejmuje decyzję, jeżeli ma protokoły, faktury więc nie wiem właściwie o co chodzi.
J. Dziasek: są faktury, które są opisane na odwrocie faktury, gdzie dany sprzęt został wstawiony, zrobiony, gdzie jest on fizycznie i oprócz tego, są protokoły przekazania, podpisane przez osobę, która przekazuje i osobę, która to przejmuje. Jeszcze chciałabym Panu powiedzieć, że fajnie jest mówić, że takich rzeczy się nie robi, tylko musimy powiedzieć o tym, że szkołą wszystkie dochody które uzyskuje musi przekazywać do organu prowadzącego. Ja rozmawiając z Panem Burmistrzem mówiłam, że takie są moje plany, każdy dyrektor ma możliwość poszukania osób czy instytucji które będą wynajmować. Ja dzięki tym wynajmom mogę inwestować w szkołę.
P. Tetłak: prosilibyśmy o pisemną informację na temat w jakim trybie funkcjonują te szkoły, ile godzin tygodniowo, ilu uczniów uczęszcza do nich, z ilu sal te szkoły korzystają i prosiłbym na odpowiedź na pytanie? W jaki sposób te stawki, które są tutaj określone zostały obliczone? Na jakieś podstawie Pani tą kwotę wyliczyła, czy dysponuje Pani jakąś kalkulacją? Czy jest Pani w stanie na podstawie obliczeń udowodnić, że koszty najmu są pokrywane?
J. Dziasek: przed jakąś chwilą powiedziałam, że stawki, które ustalaliśmy nie ma dużych kosztów utrzymania tego budynku, przecież mówiłam, że chodzi tu wyłącznie o światło i o prąd. Proszę przeanalizować koszty szkoły, które wzrosły gdzieś tam przy prądzie co ostatnio tym się zajmowałam, bo pisałam do was pismo. Nie ma innych kosztów, bo tak jak mówię, że centralne ogrzewanie jest w piątek wyłączane „na świnkę” tak to się nazywa u nas w szkole i dopiero jest włączane w poniedziałek. Samo się włącza i wyłącza.
Przewodnicząca Komisji: dziękuję Pani Dyrektor z tym, że jest przepis, który mówi, że najemca partycypuje we wszystkich kosztach.
J. Dziasek: najemca partycypuje we wszystkich kosztach i 1.500 zł. miesięcznie przy 4 dniach używania pomieszczenia uważam, że to jest wystarczający koszt utrzymania budynku.

W. Krótkiewicz: ja tylko patrzę na jedną stronę. Parę lat temu byliśmy jako Komisja Oświaty na przeglądach szkół i oglądaliśmy Gimnazjum. Jak wyglądała kiedyś, a jak wygląda teraz. To znaczy, że te pieniądze, które przychodzą do szkoły zostały w 100% wykorzystane.
J. Dziasek: dziękuję Panie radny.
Przewodnicząca Komisji zamknęła dyskusję na ten temat i zamknęła 3 pkt posiedzenia.

Do pkt 4.

Przewodnicząca Komisji powitała zaproszonych przedstawicieli Stowarzyszeń.
K. Rolka: wszystkie Stowarzyszenia rozliczyły się terminowo. Przeanalizowano te sprawozdania. Przedszkole w Dziewiętlicach otrzymało kwotę 178.601, 77 zł. i w całości kwota uznana została za zgodną z umową dotacyjna, forma i to, na co zostały wydatkowane te środki jest zgodne. Przedszkole w Starym Paczkowie kwota 166.106,21 zł. W całości kwota została wydatkowana zgodnie z umową dotacyjną. Stowarzyszenie na Rzecz Wsi Goworowice 541.857,91 zł. na 4 przedszkola. Przedszkole Wilamowa 130.987,44 zł., Przedszkole Unikowice 114.321,33 zł, Przedszkole Ujeździec 147.750,66 zł., Przedszkole Gościce 148.798,48 zł. W całości kwota również uznana została za zgodną z umową dotacyjną. Dodatkowo w kwocie tych środków przekazanej dotacji został zakupiony piec w Gościcach, który nie koniecznie musiał być pokryty w ramach tej umowy dotacyjnej. Dotacje przekazywane są na poszczególne przedszkola co miesiąc w zależności od naszych wydatków. 
J. Ruchała: w Dziewiętlicach prowadzimy Zespół Szkolno – Przedszkolny. Zaczynaliśmy od publicznej Szkoły były to dwie klasa I i II i było to we wrześniu 2011 r. W 2012 r. dołączyło przedszkole. W szkole na tamten czas było 11 dzieci, a w przedszkolu około 25 dzieci. Od września 2012 r. są 3 klasy I, II, III i łącznie 19 dzieci, 18 dzieci w klasach I-III i 1 dziecko niepełnosprawne w przedszkolu jest 27 dzieci. Przewiduje się, że przez 3, 4 lata stan dzieci powinien być podobny do obecnego. Ciężko jest gdy trzeba się uczyć wszystkiego od nowa. Jestem nauczycielem wychowania przedszkolnego i nauczania początkowe. Teraz trzeba się uczyć dodatkowych rzeczy, zarządzania. Ma bardzo duże wsparcie w rodzicach. Jest dużo ludzi, którzy pomagają. Praca w Stowarzyszeniu to jest dużo pracy społecznej, nieprzespane noce, zarwane popołudnia, ale uważa, że warto. Ma duże wsparcie, pomoc w tym roku prowadzi sekretariat i razem wspólnie wypełniamy dokumenty. Satysfakcja jest z pracy z dziećmi, my je wychowujemy. Znamy ich potrzeby, znamy ich rodziców.
M. Stano: jest ciężko jeśli chodzi o finanse. Jeżeli chodzi o drobne remonty to często proszeni są rodzice o wsparcie. Nauczyciele moim zdaniem powinni dużo więcej zarabiać z racji wykształcenia, ale trudno takie jest życie.
J. Ruchała: jest to dużo niższa pensja. Chciałabym, aby wszyscy nauczyciele zarabiali godną pensję, za którą mogliby wyżyć. My mamy dwie dotacje szkolną i przedszkolną i wydaje mi się, gdyby można było te dwie dotacje połączyć i rozliczać je wspólnie to ułatwienie byłoby takie, że mogłabym pensje nauczycielom podzielić po równo, a nie mogę, bo szkołą ma mniej dzieci a ma więcej nauczycieli, więcej osób jest do podziału. Natomiast w przedszkolu dzieci jest więcej, a nauczycieli mniej. Byłoby łatwiej gdyby można było połączyć dotację, ale skoro przepisy mówią że nie można tego zrobić, to będziemy borykać się nadal z tym problemem.
M. Olejnik: jestem Prezesem Stowarzyszenia na Rzecz Rozwoju wsi w Starym Paczkowie. Przejęliśmy przedszkole z dniem 1.11.2011 r. Początki były bardzo ciężki, musieliśmy się wszystkiego nauczyć. Ja jako rodzic powiem szczerze, że jesteśmy zadowoleni z przejęcia przedszkola gdyż byliśmy w stanie wiele rzeczy zakupić. W tej chwili taki dzień jak „mikołajki” sponsorujemy my, nie ponoszą kosztów rodzice. Tak samo jak chodzi o wycieczki, nauczanie j. angielskiego. Chcemy odciążyć rodziców, bo nasza wioska nie jest bogata. Zatrudniamy dwie nauczycielki oraz 3 pracowników, księgową, konserwatora i woźną. Jeżeli chodzi o pensje może nie są za wysokie, ale myślę, że ten stan w jakim znajduje się rynek paczkowski możemy dziękować, że mają tą pracę i jesteśmy w stanie wypłacić pensje. W zeszłym roku przeznaczono część pieniędzy na częściową wymianę okien, zakupiono również kostkę brukową, wykonano wiele robót elektrycznych, których koszt był wysoki. Do przedszkola jest zakupywanych na bieżąco dużo prac dydaktycznych, są nowe zabawki, gry planszowe na kwotę ponad 5.000 zł. Na zakup materiałów i wyposażenia przeznaczono około 20.000 zł. Rodzice są zadowoleni z funkcjonowania przedszkola, nie ma żadnych zastrzeżeń. Jeżeli jest potrzeba to nauczyciele zostają dłużej w przedszkolu dostosowując się do potrzeb rodziców. Jest tylko jeden zasadniczy problem nie rodzą się dzieci. Obawy są takie, że za rok, dwa nie będzie wystarczającej ilości dzieci. Na chwilę obecną jest 21 dzieci w tym jedno dziecko niepełnosprawne.
M. Toś: ja jak przejąłem że stowarzyszeniem 4 przedszkola to najtrudniejsze chwile były w Unikowicach gdzie po krótkim czasie zaczyna być pobierany prąd „na lewo”. Uważam, że przez naście lat ten prąd był pobierany, my przerwaliśmy to wszystko. W tej chwili czuwam nad tym, na sobotę i niedzielę wszystko jest wyłączane. Kadra którą mamy to w każdym przedszkolu jest dwóch nauczycieli, jeden dopełniający, który obsługuje przedszkola w Gościcach, Wilamowa, drugi nauczyciel dopełniający Ujeździec, Unikowice, natomiast nauczyciel tzw. kierownik pracuje 32 godziny. W tym mamy religię, mamy z wyższym wykształceniem j. angielski. Zatrudniliśmy pedagoga z PUP po 3 godziny w danym przedszkolu i obsługa przedszkolna woźna po 6 godz. dziennie. W Ujeźdźcu jest dodatkowo nauczyciel z PUP że względu na to, że jest tam największa ilość dzieci 25 w tym od 2,5 do 3 lat jest 14 dzieci. Przewidywany jest tam wzrost do 29 dzieci. W ciagu roku z PUP zatrudniono 14 osób. Koszty pomniejszono w ten sposób i to doprowadziło do tego, że mogliśmy mocniej zainwestować w nasze budynki, przedszkola, które były mocno zaniedbane. Wysokość 89.000 zł. zainwestowaliśmy w tym utworzyliśmy nowe miejsce pracy na co otrzymano z PUP 15.000 zł. Ponieważ nie możemy prowadzić inwestycji, a zostało 14.000 zł. dotacji to Urząd zakupił wraz z montażem piec w Gościcach. Wymieniliśmy okna w Gościcach i w Ujeźdźcu 18.000 zł. Sam prąd o którym mówiłem na początku kosztował 920 zł. W Unikowicach dzisiaj przedszkole jest kolorowe, wymalowane, zakupiono kolorową wykładzinę. W Ujeźdźcu wykonano plac zabaw ponieważ takiego nie było. Z PUP 4 osoby, nauczycielki, które miały różne wykształcenia namówił je do studiów podyplomowych w tym roku w czerwcu kończą studia wychowania przedszkolnego i nauczania początkowego. Przewóz posiłków wykonuje. Wiktorowski. Umowa na przygotowanie posiłków jest w Gimnazjum, koszt 4 zł. Dzierżawa budynków i lokal który jest w centrum, gdyż na zebraniach że wszystkimi nauczycielami stwierdzili, że ten punkt będzie najlepszy bo wszyscy mogą dojechać, pewne dokumentu przewieźć. To centrum jest na Sienkiewicza 22. Stowarzyszenia prowadzi od 1999 r. na ul. Sienkiewicza dzierżawił sale i do dzisiaj to trwa.
J. Kalisz: jaka jest ilość dzieci w poszczególnych placówkach?
M. Toś: w Ujeźdźcu 25, w Gościcach 24, w Unikowicach 17, w Wilamowej 18. Udało się zmobilizować społeczność wiejską i zorganizowano festyny za wyjątkiem wsi Wilamowa. W Gościcach festyn przyniósł dochód 4.200 zł. dziękujemy sołtysowi. W Ujeźdźcu 2.800 zł. i 2.400 zł. w Unikowicach. Te pieniądze były przeznaczone na upiększenie i polepszenie warunków dla przedszkolaków.
Przewodnicząca Komisji: myśmy oczekiwali też umów że stowarzyszeniami. Czy takie umowy są u Pani Naczelnik? 

J. Kalisz: umów użyczenia budynków i umów dotacyjnych.

K. Rolka: zostaną przygotowane i dostarczone. Chciałabym powiedzieć, że po analizie wydatków jakie Gmina poniosła w związku z wypłacaniem tych dotacji na poszczególne przedszkola to w porównaniu do momentu, gdy były to jeszcze nasz przedszkola wydatki na te przedszkola zmniejszyły się o około 200 tyś zł. Przekazanie przedszkoli w tej formie w jakiej nastąpiło i ujednolicenie wydatków przyczyniło się do tego, że nasze wydatki ogólnie na przedszkola zmalały i jestem świadoma tego, że one raczej będą się zmniejszały, a nie zwiększały. 
J. Kalisz: mechanizm obliczania dotacji wynika z faktu wyliczenia średnich z pozostałych przedszkoli?
K. Rolka: mamy 3 przedszkola w Paczkowie i przedszkole w Trzeboszowicach.

J. Kalisz: w tym nie ma dobrej, ani złej woli tylko wynika to z algorytmu.

K. Rolka: wydatki w tych 4 przedszkolach dzielimy przez liczbę dzieci i co miesiąc sprawdza się frekwencję w przedszkolach. Jeżeli w naszych przedszkolach ilość dzieci spada to automatycznie dotacja jest wyższa.
J. Ruchała: czy ta ustawa, która wchodzi odnoście 3 i 4 latków będzie dla Stowarzyszeń korzystna? To, że Gminy mają dostawać na te dzieci dotacje?

K. Rolka: zależy w jaki sposób to będzie naliczane, bo jeśli nie zmienią się przepisy odnośnie przekazywania dotacji to teoretycznie powinniśmy przekazywać kwotę jak teraz. Podejrzewam, że w ślad za tym pójdą inne wytyczne co do sposobu przekazywania dotacji, bo na tą chwilę liczymy, że od września 333 zł. rocznie na jedno dziecko. Na to pytanie dzisiaj nie umie odpowiedzieć. Na pewno Gmina zyska, bo otrzyma środki na dzieci wykazane w sprawozdaniach, gdzie są wykazywane wszystkie dzieci, ze wszystkich przedszkoli. Mam nadzieję, że do września to się wyjaśni.
M. Toś: chcę się pochwalić tym, że został uporządkowany ogród z tyłu przedszkola w Gościcach. Ogród był zaniedbany, trawa była niekoszona, były stare drzewa. Prezes Spółdzielni Rolniczej dał sprzęt i pomógł uporządkować ten teren. Płot, który się walił został naprawiony i pomalowany na kolorowo. Dzisiaj to wszystko inaczej, lepiej wygląda. Dlatego podziękowania dla Prezesa Spółdzielni Rolniczej.
W. Krótkiewicz: podziękowania dla Prezesa Stowarzyszenia bo nastąpiła poprawa w wyglądzie budynku. Zrobiono porządek na ogrodzie, wyremontowano płot i mury w koło, nastąpiła wymiana okien i drzwi, remontowany był komin. Podziękował za wygląd przedszkola.

M. Kupczak: na sesji 20.12.2012 r. Burmistrz w sprawozdaniu poinformował, że został złożony wpis do ewidencji szkół placówka w Gościcach przez Stowarzyszenie Goworowice. Czy mógłby Pan potwierdzić ten fakt?

M. Toś: w trakcie rozpoczęcia działalności w Gościcach zebraliśmy się: rodzice, społeczność wiejska, dwóch radnych i postanowiliśmy, że względu na to, że ogrzewamy całą górę, która też potrzebowała wiele remontów, mamy wszystko sfotografowane. Nie stać Stowarzyszenia na to, aby ogrzewać puste pomieszczenia. Postanowiliśmy i to społeczność wiejska podpisała, rodzice podpisali, radni też podpisali, że tak jak Dziewiętlice, postanowiliśmy założyć szkołę podstawową I-III, chociaż Kurator dał pozwolenie na klasy I-VI. Ale będzie to szkoła tylko I-III, żeby maluchy były bliżej rodziców. Nauczyciel musi mieć wyższe wykształcenie, o kierunku, musi spełnić wszystkie wymagania. Kończymy remont. To jest prawda w tym kierunku idziemy, dużo kosztuje opał około 16 ton. Pracownik z PUP, który był na stażu zmodernizował ogrzewanie, powycinał niepotrzebne kaloryfery, rury co spowodowało oszczędność, bo obecnie idzie 9 ton węgla.
M. Kupczak: dziękuję, że Pan wnosi tak Duzy wkład w nieruchomości nasze. Był taki cel, żeby koszty nie obciążały budżetu Gminy. Myślę, że te wszystkie remonty, które przeprowadzane są we wszystkich placówkach, dokonywane są zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa budowlanego, żebyśmy my jako Gmina, właściciela budynków nie mieliśmy z tego tytułu w przyszłości nieprzyjemności. Bo poprawiać, remontować można dużo, tylko potem ktoś może zgłosić i to my jako właściciele staniemy przed sytuacją, bo kara się właściciela. Nie znamy treści umów użyczenia, jakie są że Stowarzyszeniami zawarte. Dopiero po prześledzeniu tych umów, można będzie powiedzieć w jakim zakresie Pan uprawnienie posiada do dokonywania zmian w budynkach naszych. Zagospodarowanie i uporządkowanie budynków szkoły jest naszą wizytówką i za to jesteśmy wdzięczni.
M. Toś: że względu na to, że zajmuję się bezpieczeństwem i higieną pracy i na tym się znam. Obiekt był nadzorowany przez budowlańca z Otmuchowa, który czuwał nad pewnymi sprawami, podpowiadał co mam robić. Salę komputerową, którą zamierzamy uruchomić to ona jest uziemiona gdyby coś uderzyła czyli piorun, robił to Leszek Habdas, który jako mieszkaniec częściowo robił to w czynie społecznym. Ogromnienia tez są porobione. Cała eklektyczność jest wykonana przez fachowców. 
P. Tetłak: mamy rozumieć, że wszystkie prace np. przy ogrzewaniu były zgłaszane w Starostwie Powiatowym?

M. Kupczak: roboty budowlane polegające na przebudowie, modernizacji, bo akurat ja zawodowo się zajmuję tym na co dzień zgodnie z prawem budowlanym muszą być zgłoszone w formie zgłoszenia.

M. Toś: czyli jak Pan wycina 2 kaloryfery też musi Pan zgłosić?

M. Kupczak: to wszystko zależy od zakresu. Dlatego my jako właściciele tych obiektów chcemy być pewni, że nie będziemy ponosić konsekwencji zmian dokonanych przez Stowarzyszenie na obiektach im użyczonych. Stąd moje pytanie, czy sugestia, żeby to robić zgodnie z prawem.

M. Toś: i robimy to zgodnie z prawem, nie jest to przebudowa tak duża, żeby była zgłoszona do nadzoru budowlanego. Jeżeli okna są tak samo wymiarowe jak były, jeżeli mieliśmy dużo kaloryferów i to zostało wycięte, była pajęczyna rurek, to proszę mi nie mówić, że to trzeba było zgłosić do nadzoru. Natomiast wszystko zostało odebrane przez budowlańca, inspektora, który ma pieczątkę, który odebrał budynek, że jest prawidłowy, elektryk odebrał, że jest prawidłowe, Pan, który mierzy luksy też.
P. Tetłak: wymiana okien na takie same nie wymaga pozwolenia budowlanego, ale zgłoszenia do Starostwa Powiatowego.

M. Olejnik: tak w tej chwili słucham panów i mam pewne wątpliwości, bo dopóki my żeśmy nie przejęli jako Stowarzyszenia tych budynków, Gmina tym się w ogóle nie interesowała. Przejęliśmy te budynki i zaczęło się tak naprawdę przed nami wielkie wyzwanie, bo okazało się, że wszystkie gromowe były zerwane przez kilkanaście lat. I tak naprawdę myśmy to przejęli, wiedzieliśmy o tym, ale były zapewnienia, że nie będziemy ponosić całego kosztu jako my. Okazało się zupełnie inaczej. Ponosiliśmy koszty zupełnie sami. W tej chwili moim zdaniem nie będzie potrzeba zezwoleń nadzoru budowlanego, bo nas na takie remonty nie stać. To są upiększenia, to jest malowanie, firanki, okna przez które wiało i spalane było 15 ton. Wcale nie musieliśmy inwestować, a dać wyższe wypłaty pracownikom, albo żeby dzieci jeździły na wycieczki. Zainwestowano, była u Burmistrza z prośbą o wymianę okien, ale Burmistrz mocno przeprosił i powiedział, że Gminy na to nie stać. I tak jeszcze połowę okien trzeba wymienić. Nie wiem skąd te pytania.
M. Toś: zaraz po przejęciu wysiadł piec centralnego ogrzewania.

M. Olejnik: okazało się, że przeglądy elektryczne nie były wykonane od dwóch lat i to myśmy musieli je wykonać.
J. Ruchała: gdyby nie rodzice to wiele remontów nie wykonano by. Okna były spróchniałe. Na spotkaniach Stowarzyszeń korzystamy z pomocy innych towarzyszeń, mamy też prawnika do dyspozycji. Radzę się w jaki sposób mogą skorzystać z dotacji, kupić, aby było dobrze. Grzejniki były stare z dziurami, lało się.

Przewodnicząca Komisji: są to lata zaniedbań Gminy. Oświata zawsze była niedofinansowana.
P. Tetłak: oczywiście doceniamy to co Państwo zrobili, ale chcielibyśmy podpowiedzieć coś.

J. Ruchała: w jakim przypadku trzeba dokonać zgłoszenia w powiecie?

M. Kupczak: to reguluje ustawa prawo budowlane i tam w § 17 jest wykaz prac, które podlegają zgłoszeniu a § 18 które prace wymagają pozwolenia budowlanego. Dziękuję za to co robicie, ale nie są to obiekty prywatne, a publiczne, wszelkie przebudowy, które służą do celów publicznych muszą być spełnione wymagania techniczno-budowlane w tym przypadku przepisy związane z prawem budowlanym. Wszelkie prace dla celów bezpieczeństwa muszą być sprawdzone i organem to badającym jest nadzór budowlany. Zakres prac jest ściśle skatalogowany, jakie prace wymagają zgłoszenia, jakie prace można zrobić bez zgłoszenia, a jakie na pozwolenie budowlane.
Z. Michael: jako lokatorzy mieszkań komunalnych otrzymaliśmy od właściciela czyli Gminy wykaz prac jakie trzeba zgłaszać. Jeżeli będzie możliwość wyślemy do państwa wykaz tych prac.

P. Tetłak: to są nasze życzliwe uwagi.

M. Olejnik: moja dyrektor składała w Gminie pismo o wymianę okien. Żadne pismo nie wróciło do nas.
P. Tetłak: od kiedy kwota 4 zł. za posiłki jest obowiązująca?

J. Ruchała: od września, 4 zł. to jest wsad do kotła, a Stowarzyszenie opłaca dowóz posiłków.

Salę posiedzeń opuścił członek Komisji W. Krótkiewicz. Na posiedzeniu pozostało 5 członków Komisji.

P. Tetłak: padła informacja, że część pracowników jest w trakcie studiów. Proszę o i informację ilu?

M. Toś: wszyscy pracownicy są po studiach.
P. Tetłak: chodzi o osoby, które nie maja jeszcze kwalifikacji do pracy z dziećmi.

M. Toś: jest jako pomoc nauczyciela i są z PUP. Rozmawiałem z nimi i jeżeli ktoś chce że Stowarzyszeniem wiązać przyszłość to kto nie ma wykształcenia to musi je uzupełnić.

P. Tetłak: w Pana sprawozdaniu w ilości godzin pracowników przedszkola w Gościcach mamy nauczyciela wymiar pracy 10 godz. tygodniowo, wykształcenie wyższe w zakresie pedagogika opiekuńcza z terapią opiekuńczą i osoba jest w trakcie studiów podyplomowych w zakresie nauczania początkowego wychowania przedszkolnego. Czyli rozmienię, że kwalifikacji jeszcze nie ma? I tutaj nie ma uwagi, że jest to stażysta.
M. Toś: to była Pani zatrudniona z PUP i w czerwcu kończy. Pani pedagog, która ma przygotowanie.

Przewodnicząca komisji: nie ma kwalifikacji. Czy jest zgoda Kuratora?

M. Toś: myśmy mieli z kwalifikacjami, ale osoba ta otrzymała inną pracę, natomiast ta Pani w czerwcu kończy studia. Zgody Kuratora nie ma, bo ta Pani od niedawna jest.
Przewodnicząca Komisji: od kiedy jest?

M. Toś: z PUP była pół roku temu, teraz została.

Przewodnicząca Komisji: zatrudniając nauczyciela musi Pan mieć zgodę Kuratora jeżeli nauczyciel nie ma kwalifikacji. Dlatego o to spytałam. Czy jest jeszcze jakiś nauczyciel bez kwalifikacji?

M. Toś: jest nauczyciel, który jest kierownikiem ma 32 godziny czuwa nad całością natomiast tutaj mamy nauczyciela, który jest pedagogiem.
Przewodnicząca Komisji: w Gościcach wykazuje Pan nauczyciela, który nie ma kwalifikacji i nie ma zgody Kuratora i pkt e jest pedagog szkolno przedszkolny, który też dopiero w czerwcu uzyska kwalifikacje. Na tego pracownika też nie ma zezwolenia Kuratorium?

M. Toś: to jest ta sama osoba. Pan na którymś z posiedzeń mówił, że dzieci są niedopilnowane, jak nauczyciel idzie do toalety, to jest woźna, która jest 6 godzin, albo są dwie woźne bo PUP finansuje zatrudnienie. W sumie 14 osób przewinęło się z PUP-u.
Przewodnicząca Komisji: Pan odpowiada za zatrudnienie, natomiast my zadajemy tylko pytania.

P. Tetłak: w tej chwili ta osoba pracuje z dziećmi nie mając kwalifikacji, bo Pan wykazał ją jako nauczyciela?

M. Toś: wykazałem, i co? Ma kwalifikacje bo jest pedagogiem.

Przewodnicząca Komisji: od 1999 r. obowiązuje zgodnie z kwalifikacjami zatrudnienie. Oczywiście ta Pani ma wyższe wykształcenie, ale do pracy z dzieckiem w przedszkolu nie ma. Ja przeanalizowałam wydatki Państwa. Pochylam głowę nad działalnością jaką Państwo prowadzicie. Dostaliście budynki w takim, a nie innym stanie. Przeanalizowałam pewne dane i one się pokrywają np. opłaty telekomunikacyjne w jednej z placówek 630 zł. w drugiej 720 zł., a w trzeciej 3.595 zł. jest to bardzo duże przełożenie. Pomoce dydaktyczne w Dziewiętlicach ponad 4.000 zł. Stary Paczków 5.390 zł. chwała, że takie pieniądze są kierowane. Stowarzyszenie Goworowice 1420 zł. Biurowe elementy pokrywają się. Podróże służbowe Dziewiętlice 600 zł. Goworowice 5.200 zł. Oczywiście prezes decyduje, a to są tylko spostrzeżenia.
M. Toś: pomimo dużych kosztów tyle remontów się zrobiło, Bo pomagają sponsorzy i PUP. Proponuję, aby przejechać się po placówkach i zobaczyć jak to wszystko wygląda.

Przewodnicząca Komisji: i chwała za to Stowarzyszeniom.

Z. Michael: ja byłem jednym z niewielu pesymistów jeżeli chodzi o przekazywanie przedszkoli bo myślałem, że sobie nie poradzicie, a poradziliście sobie doskonale. Uważam, że gdyby była możliwość zreformowania wszystkiego, żeby Gmina mogła odsapnąć od tych kosztów to by było bardzo dobre. Jesteście menagerami. Życzę w imieniu pozostałej Rady żebyście jak najdłużej wytrzymali, bo dzieci jest coraz mniej.

Przewodnicząca Komisji: to, że potraficie z tymi pieniędzmi funkcjonować i że robicie takie remonty to świadczy o waszych wspaniałych kreatywnych przedsięwzięciach. Natomiast to, że pytamy o inne rzeczy to taka jest rola radnych. Państwo eksponujecie pewne działania.

M. Olejnik: ja jestem zadowolona że Stowarzyszenia, my jako rodzice dostrzegamy pewne problemy, my wiemy co do przedszkola potrzeba. Zapraszam Państwa do przedszkola na dni otwarte, chcemy się pochwalić przedszkolem. Jeżeli rodzice z Paczkowa nie będą chcieli zadeklarować dzieci do naszego przedszkola to kwestia dwóch lat i będziemy musieli przedszkole zamknąć. Dlatego dni otwarte żeby zachęcić rodziców do przywożenia dzieci do naszego przedszkola.
Przewodnicząca Komisji: mamy zaplanowane wizyty w placówkach oświatowych.
Przewodnicząca Komisji zamknęła 4 pkt posiedzenia.
Do pkt 5.
Przewodnicząca Komisji: W porządku posiedzenia Komisji z dn. 15.02.2013 zaplanowano sprawozdanie (w tym finansowe) z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Gminnego Programu Profilaktyki i Przeciwdziałania Narkomanii. Z ubolewaniem stwierdzamy, że pomimo wtórnego zaproszenia w posiedzeniu Komisji nie wzięła udziału Przewodnicząca Komisji Przeciwdziałania Alkoholizmowi, której zadaniem było przedstawienie rzeczowego sprawozdania. Sprawozdanie nie zostało też dostarczone w formie pisemnej. W roku ubiegłym Przewodnicząca, zaproszona na posiedzenie Komisji, była nieprzygotowana (nie przedstawiła również pisemnego sprawozdania). W zeszłym roku Przewodnicząca, zaproszona na posiedzenie Komisji, wykazała się nieprzygotowanie i była w stanie odpowiedzieć na szczegółowe pytania na Komisji. W związku z powyższym Komisja nie widzi dalszej możliwości współpracy z obecnym Przewodniczącym Komisji AA, stoi na stanowisku iż obecny Przewodniczący nie powinien dłużej sprawować swojej funkcji i wnosi o jego odwołanie.
B. Gołuszko: my znamy przyczynę dlaczego nie ma dzisiaj Pani Przewodniczącej?

Przewodnicząca Komisji: jest na konferencji. Ja wczoraj rozmawiałam, z Panią Przewodniczącą, która powiedziała, że nie jest odpowiedzialna za przygotowanie sprawozdań finansowych, że to powinien robić koordynator, którym jest Pani Ewelina. Dzisiaj usłyszeliśmy od Pani Ewliny, że ona nie jest koordynatorem zgodnie z procedurami powoływania. W związku z tym, chcielibyśmy tak jak prawo nakazuje, aby Przewodnicząca, która przejmuje obowiązki w momencie kiedy nie ma koordynatora to przygotować. Czy Państwo popieracie taki wniosek?
M. Kupczak: ja jestem za. Tym bardziej, że porządek był od 30 stycznia. W dobie obecnego budżetu nie możemy pozwolić sobie na sytuację, że niedostarczane nam jest sprawozdanie finansowe z dziedziny publicznej, ważnej. To jest po raz kolejny. Nie przekazała tej informacji jakieś uprawnionej osobie.

Z. Michael: Pani nie czuła się odpowiedzialna.

B. Gołuszko: nie miała tej informacji, że to jest jej obowiązkiem. Ja bym chciała poznać jej zdanie na ten temat, jej opinię, wytłumaczenie. Trzeba to wyjaśnić.
P. Tetłak; kolejny raz dochodzi do sytuacji, że Przewodnicząca nie stawia się. A jeśli już się stawiała to mnie mogliśmy uzyskać wszystkich informacji, które chcieliśmy uzyskać. Dlatego myślę, że nie ma o czy dyskutować. Bo jeżeli ktoś po raz kolejny udowadnia, że nie ma czasu na piastowanie takiej funkcji to powinna jej piastować. To jest moja opinia.

B. Gołuszko: ja chcę poznać opinię drugiej strony.

Przewodnicząca Komisji: wczoraj rozmawiałam i Pani Bożena powiedziała, że nie ma takiego obowiązku przygotowywania sprawozdań bo robi to pełnomocnik, którym jest Pani Ewelina. Pani Ewelina powiedziała, że nie jest pełnomocnikiem. 

B. Gołuszko: jeżeli do 30 dni takiego sprawozdania nie będzie, myślę, że odwołanie będzie zasadne.

J. Kalisz: ja wstrzymam się od głosowania z różnych przyczyn, ale nie ukrywam, że chciałabym by zagościła osoba Pani Przewodniczącej na posiedzeniu.
P. Tetłak: to jest logiczne skoro nie ma koordynatora to powinien przygotować Przewodniczący.

Przewodnicząca Komisji: W porządku posiedzenia Komisji z dn. 15.02.2013 zaplanowano sprawozdanie (w tym finansowe) z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Gminnego Programu Profilaktyki i Przeciwdziałania Narkomanii. Z ubolewaniem stwierdzamy, że pomimo wtórnego zaproszenia w posiedzeniu Komisji nie wzięła udziału Przewodnicząca Komisji Przeciwdziałania Alkoholizmowi, której zadaniem było przedstawienie rzeczowego sprawozdania. Sprawozdanie nie zostało też dostarczone w formie pisemnej. W roku ubiegłym Przewodnicząca, zaproszona na posiedzenie Komisji, była nieprzygotowana (nie przedstawiła również pisemnego sprawozdania) i nie potrafiła odpowiedzieć na szczegółowe pytania Komisji. Prosimy Przewodniczącą Komisji Przeciwdziałania Alkoholizmowi o pisemne uzasadnienie przyczyn niedostarczenia sprawozdania.
Wniosek w wyniku głosowania został przyjęty jednogłośnie.
J. Kalisz: należy ujednolicić sprawę koordynatora, żeby było wiadome, kto ma wspierać zadania, inicjować pozostałe. By określić front prac i zakres współpracy z OPS. Bo rzecz dot. zarówno zespołu interdyscyplinarnego jak i punktu konsultacyjnego, te dwie rzeczy pojawiły się w kontekście.
Przewodnicząca Komisji: Zdaniem Komisji należy spośród funkcjonującej kadry pracowniczej powołać uprawomocnionego koordynatora ds. Gminnego Programu Profilaktyki i Przeciwdziałania Alkoholizmowi, który by inicjował zadania, wspierał i inspirował pozostałych, określał zakres działań i ramy współpracy z OPS.

Wniosek w wyniku głosowania został przyjęty jednogłośnie.

Przewodnicząca Komisji: myśmy wcześniej mieli odpowiednie materiały. Ja zebrałam sugestie w formie wniosków, informacje i one dzisiaj potwierdziły się podczas spotkania z Dyrektorami. Podczas tej dyskusji padły propozycje, że chcielibyśmy jako Komisja, by były wypracowane pewne zasady najmu lokali. Ujednolicić całą politykę mieszkaniową i wynajmu pomieszczeń. Następnie zaproponowała wniosek: Komisja dokonała wnikliwej analizy umów najmu pomieszczeń w placówkach oświatowych w Gminie Paczków, ma wiele zastrzeżeń odnośnie ich sformułowań i kieruje pytania, oczekując na nie odpowiedzi. 

· Dlaczego w zakresie najmu pomieszczeń szkolnych Urząd Miasta nie sprawował nadzoru nad prawidłowością sporządzania umów i dokonanych kalkulacji kosztów, zwłaszcza, że w jednym przypadku istnieje bardzo bliska więź rodzinna pomiędzy wynajmującym a najemcą, a umowy są w treści bardzo lakoniczne?

· Dlaczego na bieżąco nie była prowadzona analiza kosztów, uwzględniająca wzrost cen np. energii, opału, wody użytkowej i ścieków? 

· Na jakiej podstawie zawarto niektóre umowy na czas nieokreślony bądź wynajmuje się pomieszczenie nieodpłatnie?

· Dlaczego funkcjonujące dotychczas umowy różnią się w treści, np. w sposobie naliczania zapłaty za wynajem?  

· Na jakiej podstawie określono ryczałtową zapłatę za wynajem pomieszczeń szkolnych?

· Dlaczego nie we wszystkich umowach podano ilość wynajmowanych pomieszczeń, powierzchnię, ilość korzystających z nich osób, czas wynajmu? Przecież są to podstawowe dane niezbędne do przygotowania rzetelnej kalkulacji. 

· Czy w ogóle istnieje jakakolwiek kalkulacja kosztów wynajmu tych pomieszczeń?

· Jak należy rozumieć kwestię ewentualnej zapłaty za wynajem pomieszczeń w formie przekazywania materiałów ogólnobudowlanych lub biurowych? W jaki sposób i kto dokonuje takiego rozliczenia? Czy jest to zgodne z obowiązującymi normami prawnymi?

· Czy najemca partycypuje w kosztach zużycia materiałów biurowych i kosztach ponoszonych przez szkołę na środki łączności (telefon, faks, komputery w sekretariacie szkoły)?

· Czy istnieją regulaminy wynajmu pomieszczeń szkolnych opracowane przez dyrektorów placówek i czy są one podane do publicznej wiadomości? 

· Czy w kalkulacji rozliczane są wszystkie media, z których korzysta najemca?

· Czy wzorem innych samorządów zgodnie z art.43 ust.2 pkt 3 ustawy z dnia21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami nie powinno funkcjonować w Gminie Paczków Zarządzenie Burmistrza bądź Uchwała Rady Miejskiej, która określałaby zasady wynajmu pomieszczeń w szkołach i placówkach oświatowych? Dokument taki powinien zawierać zgodę na oddawanie w najem pomieszczeń w drodze umów zawartych przez dyrektorów szkół na czas określony i według zasad uwzględniających pełne partycypowanie najemcy w kosztach mediów, tj. c.o., wody, kanalizacji, energii elektrycznej, wywozu nieczystości, pracowni komputerowej, Internetu, tablic i banerów reklamowych, telefonu, faksu.. W związku z powyższym Komisja wnioskuje o przygotowanie Uchwały Rady Miejskiej w Paczkowie, określającej zasady wynajmu pomieszczeń w publicznych placówkach oświatowych, i szybkie jej wdrożenie. Opracowane zasady ujednolicą i uporządkują gospodarkę wynajmu pomieszczeń w placówkach oświatowych, wyeliminują wszelką uznaniowość i pozwolą ukazać faktyczne koszty i dochody z tytułu wynajmu.

Z. Michael: w Gimnazjum całe skrzydło jest mieszkalne, gdyby wyłączyć to skrzydło, to wówczas byłoby to przypisane do Zarządcy, a nie do szkoły, a ludzie mogliby wykupić mieszkania. Budynek został dobrze odremontowany. Jest to wniosek do kolejnej dyskusji.
Przewodnicząca Komisji: ja na posiedzeniu wspólnym proponowałbym poruszenie tego tematu. Na terenie Gimnazjum jest prowadzona działalność gospodarcza, funkcjonują cztery podmioty gospodarcze. Szkoła, która funkcjonuje od wielu lat, nie bierze odpowiedzialności za zniszczenia, za amortyzację sprzętu, za remonty. Nie płaci się podatku od nieruchomości, czy my jako Gmina nie powinniśmy uwzględnić podatku od nieruchomości?

B. Gołuszko: taka sama sytuacja dot. restauracji w Domu Kultury w Paczkowie.

M. Kupczak: tutaj trzeba by było to wyłączyć, bo niedawno żeśmy taką uchwałę podjęli, że wszystkie placówki kulturalno – oświatowe są zwolnione z podatku od nieruchomości. Powinno się zrobić zmianę w tej uchwale w zakresie wyłączenia powierzchni do celów prowadzenia działalności gospodarczej. Wyłączyć z tego zwolnienia. 
Z. Michael: musimy być ostrożni, bo Stowarzyszenia, które powstały, a prowadzą przedszkola, możemy w te Stowarzyszenia uderzyć. Ale możemy powiedzieć, że tam gdzie jest prowadzona działalność gospodarcza, niezwiązana w ogóle z oświatą czy kulturą powinna być obciążona podatkiem. Jest czas. W tym roku i tak już nic nie możemy zrobić.
Przewodnicząca Komisji poddała pod głosowanie wniosek wcześniej odczytany.

Wniosek w wyniku głosowania został przyjęty jednogłośnie.

J. Kalisz: Komisja zapoznała się ze sprawozdaniami przedstawicieli działających na terenie gminy stowarzyszeń, prowadzących przedszkola i szkołę w zakresie zatrudnienia w placówkach (wymiaru godz., ilości etatów, kwalifikacji kadry) i kosztów ponoszonych przez rodziców.

Przewodnicząca Komisji poddała pod głosowanie wniosek. Wniosek w wyniku głosowania został przyjęty jednogłośnie.
Na posiedzeniu nie rozpatrywano innych spraw. Na tym Przewodnicząca zakończyła posiedzenie Komisji w dniu 15.02.2013 t.. 
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